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Dziennik Kraj wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. 
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ZE z AOR PPE YA 80 frank. 20 fr. — 7 franków. 


Przedpłatę przyjmuje Administracja dziennika Kraj, wszystkie Urzędy 
pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz niżćj wymienone ajencje. 


Kraków, Sroda 11 Sierpnia 
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Redakcja i Administracja w Krakowie, „ulica Kanonna 1. 115, 
Ekspedycja miejscowa w drukarni Budweisera, ulica Grodzka. 
Listy niefrankowane nie przyjmują się 1 je niepieczętowane 
wolne są od opłaty. Rękopisma nadsyłane Redakcji nie zwracają się 

niszczone będą . HTO 


Cena ogłoszeń (inseratów) 


i za wiersz drobnego druku lub jego miejsce: 
Pierwsze umieszczenie ...--++--»:..... PAK. koo BZ ZAC 8 centów, 
Każde następne umieszczenie... <.. popsa a. sp A i eeri ERAF łe 
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głoszenia przyjmuje Administracja dziennika Kraj, oraz niżćj 
; wymienione ajencje, 


Ajencje przyjmujące 
Handel r pre tala 


Unja lubelska. 


O ile kosmopolityzm i połączenie ca- 
ł6j ludzkości w jedną wielką społecz- 
ność śmiało” policzyć można do mrżo- 
nek politycznych, o tyle unje narodów 
są niezbędnym czynnikiem rozwoju i 
postępu ludzkości. 

Gdziekolwiek w. historji wystąpić 
miała lub wystąpiła jakaś indywidual- 
ność historyczna, gdziekolwiek wystą- 
pić miał lub wystąpił naród reprezen- 
tujący pewną ideę i mający spełnić 
pewne posłannictwo, tam wszędzie do- 
konywało się i dokonać się musiało 
wprzód zlanie się różnych żywiołów, 
połączenie się kilku szczepów, a w dal- 
Szym rozwoju kilka ludów w jeden 
naród. 

Zasadą bowiem dziejowego rozwoju 
nie jest sobkowstwo, egoizm, ale wza- 
jemność i wspolność interesów. 

Zasada ta urzeczywistnia się w dzie- 
jach mimo tysiącznych przeszkód, które 
jéj stawia sobkostwo i egoizm czy to 
pojedynczych, czy to zbiorowych je- 
dnostek; urzeczywistnia się więc mimo 
oporu ludzi i ludów, tak, że najczę- 
Ścićj przez krwawe i długoletnie wojny, 
przez mordy i pożogi dążą dzieje do 
połączenia i zlania pobratymczych czy 
tylko sąsiednich ludów. 

Od najdawniejszych czasów tak by- 
wało aż do dni naszych. Ileż to wo- 
jen krwawych toczyły z sobą narody 
niemieckie, nim pod cesarzami swemi 
złały się w jeden naród, dziejowe peł- 
niący posłannictwo? Tysiące sasów Ka- 
rol W. wyciąć kazał i morze krwi bra- 
tniéj przypieczętowało unję sasów i 
franków, Ileż to razy krwią wezbrała 
rzeczka Tweeda, dzieląca. Anglję od 
Szkocji, zanim się stała łącznikiem 


dwóch tych krajów? 


Nie tylko więc w Polsce dokonała 
się unja narodów; widzimy ją wszę- 
dzie w Europie i poza Europą. Ale 
tylko w Polsce unja ta «dokonała się 
bez rozlewu krwi, przez dobrowolną 
ugodę „wolnych z wolnymi, ró- 
wnych z równymi." 04 

Ten wyjątkowy sposób dokonania 
Się unji trzech narodów na sejmie lu- 
belskim, którój akt ostatecznie podpi- 
Sanym został d: 11 sierpnia 1569 r. 


- zapewnia Polsce na zawsze jedno z naj- 


świetniejszych stanowisk w dziejach. 
Jakież jednak były przyczyny tego 
wyjątkowego zjawiska dziejowego w Pol- 
sce? Polska, równie jak największe i 
pierwszorzędne państwa europejskie , 


-miała wielkie przeznaczenie historyczne, 


miała spełnić wielkie posłannictwo dzie- 


(ma wzór swych 


„od: natrętn n i ó 
A mrówek: ego kąsania różnych owadów, 


Jowe. Nie mogła ona pozostać odoso- 
bnionym, jednym tylko ludem; spełnie- 
nie tego posłannictwa wymagało po- 
łączenia, unji kilku. ludów. 

Ale Polska nie miała potrzeby dla 


EM sM" R 
Sofronjusza Mykity. 


XIV. 
Insula Utopia 8 sierpnia 1869 r. 

Daruj mi, kochany redaktorze, żem opu- 
ścił swoje stanowisko, lecz cały świat roz- 
jechał się do wód, i takie nudy zapano- 
wały we Lwowie, że i ja nie mogłem 

nsiedzieć na miejscu. i- 
ostanowiłem cichaczem wyjechać — 
lecz gdzie? „Nasze zdrojowiska,* — jak 
słyszę, — tak przepełnione, że ród ludzki 
} T protoplastów must Się 
gnieździć po różnych szałasach i dziu- 
rach; zresztą gnieżdżą się tam jeszcze 
po dziśdzień lafiryndy tąk źle wychowane, 
że posyłają na bale. swych spazmatycz- 


nych lokajów i subretki, —- więc nasze b 


zdrojowiska nie zdołały mnie ku sobie 
pociągnąć. 

1 gdym myślał o celu wycieczki, nasu- 
nęły mi się mimowoli marzenia młodzień- 
cze, przypomniałem sobie odkrytą. przez 
kanclerza Morusa wyspę Utopję, i oto jak 


„Widzisz odbywam na nićj sezon kąpielo- 


wy, badając wielce ciekawe społeczeństwo 
utopistów. 
„ Jestem. co się zowie szczęśliwy.i we- 
soły, a jeżeli mógłbym na co narzekać, 
so chyba na nieznośne upały. Jest jednak 
a na to sposób, bo gdy, mi słońce doku- 
rza, rzucam się w adamickim stroju do 
hamaka między cienistemi drzewami, 2 
Z epiwszy dwa numera Kraju (które mi 
utopistyczną poczta wiernie doręcza), na- 
wam się niemi i chronię w ten sposó 
Ę sania 
Takie bpa PASKÓW. 
wyspie Utopji żadną osobliwością, gdyż 


e far niente nie jest zresztą ha 


pęsodpiótę. W Krakowie: Księgarnia Józefa Czecha. — Księgarnia Wydawnictwa dzieł tanich i pożytecznych. — Narodowa drukarnia i księgarnia F. 


spełnienia tych unji prowadzić wojny.| Od posła Zyblikiewicza otrzymaliśmy 


Posiadała ona w wyższój cywilizacji | następujące pismo: 


swojćj, w wolnych swych instytucjach, w 


W piśmie z dnia 29 lipca b. r. do za- 


swobodach i prawach szlacheckiego na- stępcy namiestnika galicyjskiego wystoso- 
rodu, ogromną siłę attrakcyjną, która | waném. pan minister spraw wewnętrznych 


jakby duchowym magnesem przyciągała 
ku sobie ościenne i pobratymcze jéj 
ludy. 

Nie jest to tylko zrządzeniem przy- 
padku, że unja lubelska, łącząc z Pol- 
ską na zawsze dwa narody, dokonaną 
została w złotym wieku literatury pol- 
skićj; wtedy, kiedy nauki, umiejętno- 
ści i sztuka pisarska u nas stały. w ze- 
nicie. Jest to raczój głęboki, choć mnićj 
widzialny i namacalny związek, jaki 
zachodzi między przyczyną dziejową a 
skutkiem. 

Polska kwitnąca, wolna, światła, cy- 
wilizowana, tolerancka i wolnomyśląca, 
była magnesem przyciągającym do sie- 
bie nieprzepartą siłą, ościenne ludy 

Jeżeli więc spokojna i pokojowa unja, 
która przed trzechset laty dokonała 
się w Lublinie, jest zjawiskiem wyjąt- 
kowóm w dziejach, to przyczyna tego 
zjawiska leży w Polsce saméj, w duchu 
polskim i w cywilizacji polskićj. 

Niechaj o tém. pamiętają ci, którzy 
dziś gwałtem i przemocą chcą wcielić 
rozkawałkowaną Polskę do swych: kra- 
jów, że Polska sama dała przykład 
światu, jak bez rozlewu krwi, bez prze- 
mocy i przymusu, jedynie siłą ducha 
i wyższćj cywilizacji jednoczą się ludy 
do wspólnćj pracy dziejowćj. 

Niechaj pamiętają o tóm, że Polska 
sama już przed trzechset laty doko- 
nawszy aktu unji trzech ludów dowio- 
dła najlepićj historycznego powołania 
swego, jako samodzielnego, odrębne 
swe posłannictwo mającego narodu; nie- 
chaj pamiętają o tém, że Polska, do- 
konawszy „aktu unji bez rozlewu krwi, 
udowodniła, że posłannictwo swe w od- 
rębny, za przykład innym narodom słu- 
żyć mogący sposób wykonywa; niechaj 
pamiętają, że naród, który taką ma 
przeszłość, który świetnym był przy- 


z powodu wykrytćj w klasztorze karmeli- 
tanek niegodziwości (Untkat) zastanawia 
się: azali można pozostawić nadal pomie- 


nionemu klasztorowi wsparcie 1800 złr., | 


które na mocy najwyższego postanowienia 
z dnia 5 czerwca 1867 tytułem zaliczki za 
zatrzymane w królestwie polskićm fundu- 
sze ze skarbu państwa pobiera, — pan 
minister pyta przeto zastępcę namiestnika, 
czy przeciw natychmiastowemu wstrzyma- 
niu powyższćj subwencji znalazłyby się 
jekie zarzuty. 

Niektóre instytuty duchowne krakow- 
skie z kapiiułą na czele pobierają od r. 
1867 subwencję od. rządu, wynoszącą dla 
wszystkich razem 27,568 złr. W sumie tój 
mieści się także owo wsparcie karmelita- 
nek 1800. 

Otóż kwestja wstrzymania tych sub- 
wencji rządowych, nie samemu tylko kla- 
sztorowi karmelitanek, ale i wszystkim 
instytutom w ogóle, pojawia się w Wiedniu 
uie po raz pierwszy. Rozbierano ją tego 
roku w komisji budżetowój rajchsratu bar- 
dzo gorąco ; referent budżetu ministerstwa 


wie będących subwencji, a to tóm więcój, 
że pytanie do zastępcy namiestnika wy- 
stosowane dostało się i do publicystyki ; 
przeto i na téj drodze także odpowiedzi 
wymaga. 

Instytuty duchowne utworzonćj w roku 
1815 rzeczypospolitćj krakowskićj posia- 
dały znaczne fundusze bądź 
nieruchomych, bądź w kapitałach hipote- 


cznych, bądź téż w dziesięcinach na terys| krakowskich klasztorów, 
torjum, które przy podziale księstwa war- |tali, 
szawskiego przypadło utworzonemu wtedy | pryw 


bowiem z nich. mając główne swe docho- 
dy w królestwie polskićm, zostały bez 
środków do życia. Nie mam dokładnego 
wykazu wszystkich zagrabionych , fundu- 
szów, wszakże dość zaznaczyć, że kapitule 
zagrabiono 53,768 złr., a.klasztorowi fran- 
ciszkanek 30,407 złr. — nie kapitału, lecz 
intraty rocznćj. 

Zachodzi teraz pytanie, czy rząd au- 
etrjacki wobec takiéj napaści mocarstwa 
obcego miał obowiązek przyjść w pomoc 
instytutom krakowskim, a stawiając to py- 
tanie nie idzie mi o obowiązek moralny, 
bo ten chociaż leży jak na. dłoni, wolę 
milczeniem pominąć, idzie tu jedynie o 
obowiązek Ściśle prawny. Podstawą, w tój 
mierze jest sam akt grabieży, a rząd mo- 
skiewski tak ją uzasadnia: 

„że z przyłączeniem w roku 1846 
miasta Krakowa do cesarstwa 
kiego i rozdziałem byłćj djecezji kra- 
kowskićj na dwie: 


ż do ukończenia sprawy w banku króle- 
stwa polskiego. Przy konferencjach rozpo- 
czętych w téj sprawie w Warszawie zaraz 
w pierwszych miesiącach 1867 roku (Au- 
strja nie ociągała się już z wyznaczeniem 
swoich komisarzy) pełnomocnik rządu ros- 
syjskiego określając dokładnićj pretensje 
swojego rządu, nie wahał się uznać, 
co do majątku duchowieństwa krakowskie- 
go rząd rossyjski domaga się / podziału 


w dobrach |tylko funduszów kapitulnych, tudzież se- 


minarjum krakowskiego., 


królestwu polskiemu. Traktat dodatkowy |żadnój pretensji nie rości. 


z dnia 3 maja 1815 do kongresu wiedeń- 
skiego, zapewniający biskupstwu krakow- 
skiemu i innym instytutom duchownym 


kładem na drodze rozwoju ludzkości, |tak świeckim Jak i klasztornym dalsze ich 


że naród taki jest wielkim faktem do- 
konanym, którego wykreślić z dziejów 
nie można, że naród taki ma wyzna- 
czoną sobie drogę, którój nikt zwichnąć 
nie potrafi, 

Niechaj wiedzą, że narodu, który 
Opatrzność dziejowa wybrała jako na- 
rzędzie i przedstawiciela jednej z naj- 


istnienie, zagwarantował im zarazem w ar- 
tykule XVI wszystkie ich fundusze. Les 


fonds, dotations, immeubles, rentes gu per- |warunków, na jakie 


ceplions, qui constituent leur propriété, leur 
seront. conservés. 

Jakoż instytuty nasze nietylko podczas 
istnienia rzeczypospolitój krakowskićj, ale 
także i po wcieleniu jój do Austrji przez 


Deklaracja rossyjska pokazuje tedy, 


stytutów krakowskich dopuściła, jest wy- 
mierzony nie tyle przeciw naszym insty- 
tutom, ile raczéj przeciw samćj Austrji, 


a to dla wymuszenia na nićj wypełnienia | ści, trzyma je wraz z przyrastającymi pro- 

rzy zaborze Krako- | centami w banku jako zakład ukończenia 
rabieże więc rossyj- | sporu, skarb więc austrjacki ma aż nadto |dent 
mocarstwa przeciw |środków do odebrania swoich zaliczek. 


wa przystać miała. 
skie są represaljami 
mocarstwu wykonane nie na samym rzą- 


dzie, lecz na jego poddanych. Rossja niej nietylko nie świadczy im aktów łaski, nastąp 
zwykła przebierać w środkach, mając. uro-|lecz o ile te zaliczki mniejsze są aniżeli |to właściciele moóskale 


lat 20, t. j. aż do roku 1866, zarządzały|jone czy słuszne pretensje do Austrji, 


swemi majątkami w królestwie polskićm 


wzięłą co miała pod ręką; za got =pajł 


świetniejszych swych myśli, jako wy-|się znajdującemi, jako prywatną swoją |do Austrji zabrała majątki jéj poddanyc 
konawcę dobrowolnćj unji narodów, że| własnością, bez najmniejszćj zkądkolwiek 


narodu takiego zgnieść i zniszczyć nie 
można, dopóki w dziejach świata żyje 
myśl Boża, dopóki dzieje te są wcie- 


przeszkody i pobierały ztamtąd bardzo 
znaczne dochody. ż 

Dla niektórych z tych instytutów były 
majątki ich w królestwie polskićm poło- 


szką różnych zajść, któremi nie kieruje |samóm jedyną podstawą ich egzystencji. 


nic innego, jak tylko ślepy przypadek. 


Rząd moskiewski rozporządzeniem swóm 
z dnia 26 lutego r. 1866 położył areszt 
na wszystkie te majątki i ich dochody. 
Instytuty więc krakowskie znalazły się 
nagle w okropnóm położeniu; niektóre 


bywać rewizje po domach, wyjąwszy, gdy | pistycznego rządu! 


policja uczuje do tego pociąg; poleca 


wszystkim władzom urzędować w języku| powiem ci pokrótce, że coś na wzór Pe- 


nadaje wolność zawiązywania stówarzy- 
szeń, wyJąwszy takie, które utopistyczna 


władza za niebezpieczne poczyta; dożwala | rzy się kierowali tą 


zgromadzać się, mówić 
ddptwiać uroczystości, 7 


żebraków, a podobno i rodzić się, nb. wte-| władzy. 


dy, jeżeli policja nic nie ma przeciw te- 
mu do zarzucenia. 
Wolność sumienia i 


; rotegowana przez 
rząd moralność jest ta p 


a, taka, że jeżeli 


b |nie wykryją, gdzie jakiej zakonnicy, która 


przez 20 lat żywcem. była, zamurowaną, 
to zresztą wolno każdemu wierzyć, w co 
mu .się, podoba, nawet -w sułtana sasie- 
dniego państwa Mosków. za 


epresalja tego rodzaju, 


zwykły się praktykować, 
wynagradza swoim poddanym co do gro- 


c V l e 0- | 82%, rząd austrjacki jest téż prawnie obo-|w.:mowie będących; nie dopuszcza, 
leniem tój myśli, a nie bezmyślną igra- | żone wyłącznóm źródłem dochodów, a tém | wiązan 


to wsz 
gólnie 
względem owych instytutów, których ma- 


za 


że się pomieścić w głowie ta maksyma politycznych, którzy są wielce zafrasowani 


jencja dzienników A. J. Piątkowskiego. = /W Brzesku: Władysław Rotter ajent tów: ogu. krak —/W Pi lznie : Fr. Ks. Ganczarski, 
pf ea 1 


ładane były | go: wsparcia, szezodrobliwość i- hoj 


iż | jest. aktem, łaski, szczodrobliwości ; wspąa- ch 


że zná fundusze | wnie, „jest ona tylko zaliczką, rzą: 
; probostw, szpi-|strzegł i zastrzega sobie zawsze od na- 
bractw it. p. poczytuje za własność | szych instytutów. zwrot każd. 
atną tychże instytutów i że do nich|nie mu tóż nie,przepadnie. 


arac s ; że| pituły , 
gwałt, jakiego się Rossja względem in- mnićj połowa intrat, to jest przeszło 26 


y wypłacać instytutom krakowskim | klasztorowi karmelitanek zaliczka 1800 |s/im, 
ystko, co im Rossja zabrała, szcze- | złr. natychmiast wstrzymaną była. Wy- 
zaś ciąży na nim ten obowiązek | stępek w 


jatki Rossja na konferencji warszawskićj | stawiają. nie- może”być- powodem wstrzy- 
„ch prywatną i żadnój kwestji nieule- | mania zaliczki, bo nie religijność lub cnó- 
BaJącą własność uznała. Wszakże nawet |ty klasztoru były przyczyną zaliczek. — | portacji, 


Poczytują je za wyrzut lenistwa i u-|także inne zgromadzenie wyborców, które gr rapan "niedo 
'a 


|dać nawet innych zdań pod'głoso 
poczciwa |i gdy ten powiedział 'to a ów to, pa ! 
y przelękła | sobie ręce, uściskali się. i>rozjechali do]: £i: « wii 
Spotykam wielu mężów |swoich żonekł ty gl 45 


„ Ks. Pobudkiewicza.—We Lwowie: Księgarnia Karola Wilda. — Księgarnia G nówicza i Bzinidta, — W Tarnowie 


: Księgarnia F. Csillika, — 


(p : inistracja Dziennika Poznańskiego. — 
Bazylei, Ziirichu, St. Gallen, Genewie i Sztutgarcie u. asns i Voglera, 2 


Uili 


Przyczyńą zali szt tossyjski, mo- 


kapitułę naszą i seminarjam djecezalne, Ją ze zek byłar 
gą więc ustść zaliczki dopiero wtedy, jak 


do których majątków Rossja rości sóbie 
jakieś prawa, winna Austrja w całości in- 
demnizować, jeżeli bowiem przy zaborzeł 


„a kto inny do 


szy zaś, czego atoli żadną miarą prz aliczki bierze kor- 
ścić nie można, że Austrja zrobiła w roku czyli klasztór, ` występnymi mogą 


6 pojedyncze osoby. 
: 4 Dr. Zyblikiewicz 
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_Wolyń 1 sierpnia: (K 
torowi kijowskiómii 1 

wyposażyły je dostate- 
cznie. Dopiero represaljami rossyjskiemi 

wymierzonymi. nie: na nich, lecz na: Au 
strję do ostateczności doprowadzone, uda 
ły się do: rządu, i otrzymały zamiast ca 
kowitego wynagrodzenia, bardzo : drobne [s 
zaliczki. Subwencją więc 27,568 złr. nie fz 


niałomyślności lub w ogóle moralnego ja- å 


229,8534 złr, dla innych krajów... Przeci- 
Za- 


tém Bezak Na mam 


część gruntów OW 


a drugą obsiang::przez, właściciela miano 


oddać po żniwach, t, j. w jesieni, Tym- 
ezasi nadchodzi ts sztafeta 2 Kijow 
żeby oddaniertćj reszty wstrzymać, a pa- 
piery wracają znowu do nowego spraw- 
zenia. - , 
Cóż to za straszna zbrodnia! To co ko- 
misja z bezakowskich nihilistów złożona 
uznała za słuszne, co ubóstwiony prze- 
chrzta zatwierdził, sprawdzać raz jeszcze!.. 
I z KOT tego wspomniony korespon- 
Wo: : , à J 
„Jeżeli nadzieje polaków spełnią się, 
Rząd dając zaliczki naszym instytutom, jeżeli, jak ti della Duin BE. A 
i reakcja 


o grosza, i 
gdyby bowiem 
przyszło nawet do podziału majątku ka- 
to zostanie jéj, jeszcze przynaj- 


tysięcy złr., a zatćm trzy razy tyle, ile 
jej rząd obecnie zalicza. Do majątku zaś 
innych instytutów Róssją pretensji nie ro- 


w sprawie włościańskićj, 
: j l l powinni na serjo 
zagrabione im dochody, o tyle rząd wy- | pomyśleć o przyszłości swojćj. Wtedy bo- 
kracza przeciw prawnemu obowiązkowi |wiem zostaną im tylko dwie drogi do wy- 
swemu, represalja bowiem powinien rząd |boru: albo przylgnąć do żywiołu polskie- 


które między | poddanym swoim w całości wynagrodzić, [go i spolaczyć się. jak tę wielu dawnićj 
mocarstwami zwłaszcza w czasach wojny | chociażby nie miał ani pokrycia, ani wie Jw an ) 
każde mocarstwo | doków regresu. - 


zrobiło, albo pozostawszy wiernymi cha- 
rakterówi i przekonaniom oni Ary je- 
zek |chać ztąd do wewnętrznych gubernji. Do 
aby (atk? bowiem rzeczywistej Z żywiołem pol- 

im, bez energicznej pomocy ze strony 
rzą ie mają oni jeszeże dosyć sił *wła- 


Otóż charakter i` właściwość zaliczek 


snych.* pre . 

„ Możnaż jawnićj naiwnićj przyznać, że 
Ruś: jest krainą polską , Cz o. polkką ? 
Jakto? osiemdziesiąt lat żczeń, de- 
„moskwiczenia i prawosławienia, 


klasztorze tym wykryty,, cho- 
ciażby się rzecz tak miała jak ją przed- 


rzeczne po: PEN 
dą rkażda wielka aaa a 


f 


lub memorjałem można rząd: zastrzelić. 
Niektórzy 


wielki tom 0 artana a 
ityce społeczeństwa utopisty- 
d=|cznego na: wzór naszćj drogićj Galilei. 
pa Pa M RONS S. M. 
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Miękkość swą w polityce regresują zato 
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oddano chłopom, 


nie były w stanie dać podstawy moska- 
lom w kraju czysto od wieków i na 
wskróś moskiewskim? 

Inny znów korespondent podnosi krzyk 
wielki na wora wta diejatielej, że się 
starają skłonić włościan do seperacji grun- 
tów 1 służebności. T 

W rzeczywistości zaś rzeczy idą daw- 
nym porządkiem, zmiany najmniejszój nie 
ma, i dzieło ruiny, zdzierstwa, wywłasz- 
czenia postępuje z żelazną konsekwencją, 

Powodem wszystkich tych skarg i ha- 
łasów jest najprzód sama osobistość Kor- 
sakowa, który się nie liczy do zwolenni- 
ków Katkowa, i który jako wielki pan i 
konserwatysta nie nawidzi nihilistów a na- 
wet ultrasów, i bez miłosierdzia ich wy- 
pędza, zastępując swojemi figurami. 

Zagrożeni więc w Swoich złotodajnych 
urzędach, pozostali jeszcze z czasów Be- 
zaka e mimo ciągłych dymisji liczni je- 
szcze bardzo) czym denuncjują cig- 
gle nowego naczelnika. Wiadomo zaś, że 
w dziennikach moskiewskich dla każdój 
podłości łamy na oścież zawsze bywają 
otwarte. s 

Otóż i cała tajemnica owych hałasów 
i krzyków, które mogą was w błąd wpro- 
wadzić, wpajając Ua crar idą że u nas 
tutaj lepićj jak było dotąd. 

Tymczasem do wszystkich “klęsk na- 
szych przybyły grady i uragany, które 
okropne porobiły „ Tak uragan w 
powiecie starokonstantynowskim zniszczył 
22 wsi zupełnie, a 8 w znacznój części. 
Chłopiec jeden 11 lat mający został na 
miejscu gradem zabity, a drugi dorosły 
człowiek snać wodą E ym lub zamu- 
lony piaskiem przepadł bez wieści. Ura- 
gan ten zniszczył -zupełnie 7045 dziesia- 
tyn oziminy, 6659 dzies. jarzyny, 388 dzies. 

Grad zabił lub woda porwała koni 
28, bydła 34, owiec 1765, trzody chle- 
wnéj 196, gęsi 1240. Budowli zniszczo- 
nych zostało 144. Strata obliczona na 
478,315 rubli, ale cyfra ta nie reprezen- 
tuje ani połowy rzeczywistój klęski. 

Mniejsza nieco ale także straszna bu- 
rza nawiedziła powiat żytomirski. Zni- 
szczyła ona zboża w 24 wsiach i mia- 
stęczkach, a w szczególności 2396 dzies. 
oziminy, 1524 dzies. jarzyn. Wiele ludzi 
zostało ciężko poranionych, a 3 cielaki, 
91 sztuk trzody chle- 


rozporządzenia gubernatora tauryckiego 
na zapomogi 


nieszczęśliwych , l 
zdzierstwo moskiewskie i idąca za niemi 
nędza zmusiła ziemię rodzinną porzucić, 
podają tylko na 300 rodzin. "JB. 
W Kijowie zakładają na wzór istnieją- 


cego w Moskwie „słowiański komitet do- 
broczynności.* Rzecz naturalna, że będzie 
to tylko zamydlenie oczu naiwnym bra- 
ciom słowiańskim, bo jak tamten, tak i 
ten, żadnój praktycznój doniosłości mieć 
nie bedzie, r ; 


(C) Lwów, 9 sierpnia, (Kor. „Kraju.“) 
(Przed ro isaniem wyborów. żydowski. — 

ub rezolucjonistów.— Spór wydziału krajowego 
z namiestnictwem w sprawie fundacji krajowych.) 

Jakkolwiek niewiadomy jeszcze termin 
rozpisania wyborów w miejsce trzech po- 
słów z miasta, którzy poskładali mandaty, 
z uwagi jednak że termin ten dalekim być 
już nie może, agitacja przedwyborcza roz- 
poczęła się na piękne. Najenergicznićj krzą- 
tają się jak uważam członkowie towarzy* 
stwa demokratycznego około „zapewnienia 
większości głosów takim kandydatom, któ- 
rzy idealną politykę dra Smolki w sejmie 
popieraćby byli gotowi. Zdaje mi się wszak- 
że, że nie tak łatwo będzie towarzystwu 
znaleźć między wyborcami choćby trzech 
kandydatów godzących się bezwarunkowo 
na politykę Smolki, dowodzi tego zresztą 
już i ta okoliczność że pomimo gorącćj agi- 
tacji niezdołano dotąd ani jednego wymie- 
mić nazwiska, o którym powiedziećby mo- 
żna, że potrafi godnie reprezentować w sej- 
mie interesa grodu naszego. 

Z mieszczan zamierza jak słyszę wystą- 
pić jako kandydat p. Armatys „znany wy- 
nalazca specyficznćj wolności. 

Obok towarzystwa demokratycznego jest 
szczupły zastęp wielbicieli dotychczasowćj 
polityki delegacyjnćj, składający się po wię- 
kszćj części z przyjaciół kolegów p. Zie- 
miałkowskiego który á tout pris- chcieliby 
przesadzić ponowny wybór wszystkich trzech 
posłów co właśnie ustąpili, aby przez wy- 
bór ten okazać, że wbrew wyraźnemu po- 
tępieniu polityki delegacyjnćj, wyrzeczone- 
mu na znaném zgromadzeniu wyborców 
z dnia 27 czerwca r. b. delegaci nasi cie- 
szą się zupełnóm zaufaniem wyborców na- 


wyborcy żydowscy, 


sey nie mieli przystępu, nietylko ubliżyłby 
prawom wolności ale w ogóle nie miałby 
ani sensu, ani żadnćj doniosłości — zanie- 
chano tego zamiaru. j 

Klub rezolucjonistów, który nie: rozpo- 
, albowiem 0- 


cięzko. 
Bardzo ciekawa sprawa była ostatniemi 


j|200 funtów, na jego utrzymanie dość bę- 


yyy NN" 


czasy przedmiotem obrad wydziału krajo- 
wego. Doszło bowiem dò wiadomości wy- 
działu, że w sprawie zapisu wsi Bogda- 
nówki na stypendja, namiestnictwo na wnio- 
sek prokuratorji skarbowćj sprzedało pra- 
wa z zapisu tego płynące za 4,000 złr. 
Sprzedaż ta zadecydowaną została bez ża- 
dnego odnoszenia się do wydziału krajo- 
wego, tak jak gdyby tenże w sprawie kra- 
jowych dobroczynnych fundacji żadnego nie 
miał głosu, i jak gdyby rządowi tylko słu- 
żyło prawo zawiadywania fundacją. Nabyw- 
cą prawa tego czy rzeczywistym czy też 
może na mocy pełnomocnictwa w Imieniu 
kogoś trzeciego jest niejaki dr. Żywicki 
adwokat z Tarnopola. : 

W połowie zeszłego miesiąca wniósł dr. 
Żywicki do tutejszego sądu prośbę o in- 
tabulację kontraktu kupna i sprzedaży, na 
którą wszakże otrzymał odmowną odpo- 
wiedź, a to z tego powodu, iż namiestni- 
ctwo nie może być według litery prawa 
uważane za kompetentne do zbywania praw 
fundacji krajowych. Przeciw téj odmownćj 
odpowiedzi założyło namiestnictwo rekurs, 
dowodząc kompetencji swój tém twierdze- 
niem, że fundacja rzeczona nie jest jeszcze 
urzeczywistnioną, a dopóki to nie nastąpi 
jedynie tylko rząd zawiadować nią może. 
Otóż wydział krajowy postanowił na osta- 
tnióm posiedzeniu swojem w razie gdyby 
rekurs namiestnictwa przez trybunał wyż- 
szy został uwzględniony wystosować prze- 
ciw samowolnemu postępowaniu w tćj spra- 
wie namiestnictwa — energiczne przedsta- 
wienie do ministerstwa. 


Wiedeń 9 sierpnia. Do Kóln. Zeitung 
piszą z Turyngji: 

„Kto zna bliżój saskie osobistości, tego 
odprawa udzielona hr. Beustowi przez mi- 
nistra Friesena wcale nie zadziwi. Obaj 
vi mężowie są przeciwnikami jeszcze z cza- 
sów dawniejszego wspólnego urzędowania 
w ministerstwie saskióm. 

„Pan Friesen, człowiek spokojnego ro- 
zumu, tęga głowa i nadzwyczaj dobry finan- 
sista, który finanse saskie zawsze we wzo- 
rowym utrzymywał porządku, nigdy się 
nie mógł zgodzić na niespokojną, goniącą 
bezustannie za Waaa pona n 
ścią poli swego kolegi Beusta i sprze- 
ciwiał eq Sliwóco. ile tylko był 
w stanie. 3 

„Gdy hr. Beust wr. 1850 kazał uzbroić 
saskie wojska, aby je z austrjackiemi prze- 
ciw Prusom połączyć, gdy potóm Saksonja 
miała wystąpić ze związku celnego, a po- 

lecżnicy p. Beusta twierdzić się nie wa- 
hali iż królestwo na udziale w tym związ- 
poniosło, a na wystąpie- 
wstąpieniu w związek celny 
z Austrją pod każdym względem zyskać 


nisterstwa zje R 
Fnarzadkowanie ów saskich za 
pomocą mądrćj oszczędności, było naów- 


ścią występywać przeciw prusakożerczemu 
ministrowi wojny 
przeciw pretensjom p. Beusta. I 

„O upadek jego starała się kilkakrotnie 
jedna część drezdeńskiego dworu, wszelkie 
jednak zabiegi rozbijały się © stałą wolę 
króla Jana, który oceniał wysoką wartość 
męża, jakim jest Friesen dla Saksonji. 

„Także na wiosnę r. 1866, gdy polityka 
Beusta wtrąciła Saksonję do wojny z Pru- 
sami, sprzeciwiał się Friesen o ile mógł 
Beustowi, dopóki wypadki nie prześci- 
gnęły go tak dalece, że im zapobiedz już 
nie był w stanie. 1 

„Dopóki p. Friesen pozostanie na czele 
saskiego ministerstwa, zagwarantowaną bę- 
dzie rozumna i wierna związkowi polityka 
Saksonji. * 

Trudno nie widzieć w tym artykule 
stronniczćój reklamy pruskiego pióra dla 
p. Friesena. W każdym razie jednek jest 
on bardzo dobrym komentarzem pośpie- 
chu i energji, z jakiemi p. Friesen wystą- 
pił świeżo przeciw swemu dawnemu po- 
litycznemu przeciwnikowi. 


Carstwo moskiewskie. 


Petersburg, 4 sierpnia. Moskale nietyl- 
ko chcą sprawosławić Polskę, ale nawet 
Anglję, a co dziwniejsza nietylko znajdują 
Siemaszków, Rubszów i t. d. na Litwie, ale 
i między synami dumnego Albionu. Mosk. 
Wied. zamieszczają na naczelnćm miejscu 
list niejakiego p. Hatherly, pastora prote- 
stanckiego, który przeszedł na prawosłą- 
wie. Wedle wszelkiego prawdopodobieństwa 
jest to sobie oszust, który chce eksploato- 
wać głupotę moskali. 

W liście swoim opowiada on swoją bio- 
grafję. W młodości wpadła mu w rękę książ- 
ka o prawosławiu, jego historji, dyscypli- 
nie i obrządkach; przeczytanie tćj książki 
zrobiło na nim takie wrażenie, że już wte- 
dy postanowił zostać prawosławnym, co też 
uskutecznił w 1851 r. Dalej, chwali się. 
że przed wojną krymską broszurami, lista- 
mi, artykułami starał się bronić moskali, 
ale niestety, na nic się to nie zdało. Wziął 
się więc do propagandy i przeciągnął na 
prawosławie jednego anglika, a siedmiu 
podobno czeka tylko jego powrotu... Z pie- 
niędzmi. Otóż dla tak licznéj parafji po- 
trzeba cerkwi i naturalnie popa. Pop Jest 
gotowy w osobie samego autora, ale na 
jego utrzymanie i na cerkiew potrzeba pie- 


niędzy. 

Dlatego Hatherly przybył do Moskwy, 
dlatego odbywa konferencje z archiman- 
drytą, dlatego list swój ogłasza. Żąda zre- 
sztą małych rzeczy. Około Birminghamu 
jest jak powiada kaplica po metodystach, 
którą nabyć można za 700 funtów (ukoło 
9,000 guldenów) na restaurację wystarczy 


dzie rocznie 300 funtów (około 4,000 gul- 
denów). Wszystko to przecież drobnostka 
w porównaniu z rezultatem jaki obiecuje, 
a którym jest: sprawosławienie Anglji, Szko- 
cji i Arlandji... 

Czy się też moskale dadzą wziąć na ta- 
ką wędkę? 


łłnych w Charkowie.“ 


KRAJ z Środy 11 sierpnia 1869. 


— Wyszedł ukaz cesarski, oddający spe- 
cjalny zarząd nad wydziałem kolei żela- 
znych baronowi, jenerał-lejtnantowi inży- 
nierji Delwigowi. Ukaz wyrażnie mówi, że 
jest to rozporządzenie tymczasowe, zanim 
„nastąpi przeobrażenie ministerstwa dróg 
i komunikacji.* Baron Delwig, prawa ręka 
br. Bobrujskiego, dziś już otrzymuje uka- 
zem tym zupełną prawie niezależność, i sta- 
je niemal na równi z innymi ministrami. 

Rokuje to większy jeszcze i energiczniej- 
szy rozwój kolei żelaznych, które i dziś 
postępują krokami olbrzymiemi. Nie ma 
miesiąca żeby nie wydano kilkunastu ze- 
zwoleń na roboty przedwstępne, i dwóch 
lub trzech koncesji na budowlę dróg no- 
wych. I tak np. niejaki Łazarew ukończył 
Świeżo roboty przedwstępne pod kolej z Mu- 
roma do stacji Kowrowo na kolei niżego- 
rodzkićj; ziemstwo czernichowskićj guber- 
nji stara się o koncesję z gwarancją rzą- 
dową na kolej z Niżyna przez Starodub i 
Mglin do stacji Sieszcze na kolei orłow- 
sko-witebskićj, kolej z Charkowa do Puł- 
tawy już rozpoczęta ; fligel-adjutantowi Tu- 
czkow pozwolono uskutecznić przedwstępne 
roboty od Kijowa, przez Czernichów, Rze- 
czycę, Bobrujsk, Mińsk i Oszmianę do Wil- 
na, i roboty te pod kierunkiem inżyniera 
Astafińskiego już się bardzo energicznie 
prowadzą. 

Nareszcie komitet ministrów rozpatrywał 
w tych dniach projekt do prawa na kon- 
cesję kolei besarabskićj, która składać się 
będzie z trzech kawałków: od kolei kijow- 
sko-bałtskiéj do Tiraspola, drugi od Tiras; 
pola do Kisziniowa, trzeci od Kisziniowa 
do Prutu. Liczne kompanje ubiegają się 
już o uzyskanie koncesji na tę drogę. 

Prócz tego udzielono kilka koncesji na 
budowę krótszy ch gałęzi wewnątrz carstwa. 

Czy Austrja jest w stanie podążyć prze- 
ciwniczce swojćj na téj drodze? 

Moskwa, 4 sierpnia. Mosk. Wied. do- 
noszą, że poseł perski Abdul-Rachim-chan, 
wraca wkrótce do Petersburga. Świeżo za- 
mianowany poseł moskiewski przy Szachu 
perskim radca stanu Begger, także jest 
już w drodze do miejsca swego przezna- 
czenia. 

Ukazem carskim postanowionem zostało 
otwarcie w Moskwie wystawy koni. Wy- 
stawa rozpocznie się 19, a trwać będzie 
do 26 paździeroika. (v. s.) Wyznaczonych 
jest 39 nagród, medali i listów pochwal- 
nych (najwyższa nagroda wynosi 1,000 rs.) 
Spodziewają się licznego zjazdu amatorów 
i handlarzy europejskich. 

— Brat carski w. ks. Mikołaj Mikołaje- 
wicz starszy, udaje się do Berlina na wiel- 
kie wojskowe manewra. Towarzyszyć mu 
mają: jenerał-adjutant Drenteln, jenerał- 
major Dżunkowski i rotmistrz baron Tiu- 
men. 

— Następca tronu przybył do Kazania. 
Car przyjechał do Tweru. 

Charków. Donoszą z Charkowa, że 
wkrótce rozpoczną tam budowanie ogrom- 
nego szpitala dla obłąkanych, noszącego 
nazwę „Centralnego domu obłąka- 
Kosztorys, jak 
mówią dochodzi cyfry 600,000 rubli. 

Saratów. Coraz częścićj pojawiają się 
w dziennikach moskiewskich wiadomości o 
utworzcniu uniwersytetu w Saratowie. Ziem- 
stwo (rada gubernialna) wyznaczyła już ko- 
misję mającą obmyśleć środki, i sprawę tę 
u rządu popierać. 
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Francja. 


CN) Paryż 6 sierpnia. (Koresp. „Kraju. *) 
Jak łatwo zrozumiecie, jedynym przedmio- 
tem zajęcia w publiczności i w prasie są 
projekta rządowe zmiany konstytucji. 

Nie potrzebuję nie zmieniać z tego po- 
bieżnego poglądu, który wam przesłałem 
pod pierwszćm wrażeniem. 

Stanowisko stronnictw jest istotnie ta- 
kióm, jakićm je przewidzieć było można. 

Cała liberalna prasa przyklaskuje otwar- 
cie i serdecznie. Moniteur Universel, da- 
wnićj organ urzędowy, dzisiaj dziennik nie- 
zależny, dobrze informowany przez dawne 
i wyrobione stosunki; Constitutionnel, który 
niedawno, stanowczo zmienił barwę i był 
jednym z najgorliwszych zwolenników re- 
form; Patrie, dziennik prawie półurzędowy, 
ale w którym p. Gaston de St. Valry ten 
sam odcień reprezentuje co jędrny i silny 
Robert Mitchell w Constitutionnelu; sena- 
torsko-klerykalna France i ultra-katolicki 
Univers wszystkie witają nową erę swobód 
parlamentarnych i odrodzenia się Francji. 

Więcćj jednak wagi przypisywać należy 
głosom objawionym w dziennikach, które 
jak Temps i Journal des Débats są reda- 
gowane przez najznakomitszych publicystów 
francuzkich i których zdania, prędzćj czy 
późmićj zawsze zatwierdza opinja publiczna. 
Dzienniki te tém mnićj o stronność podej- 
rzywać można , że ich odcień orleanistow- 
ski nie jest dla nikogo tajemnicą. 

Poważny p. Neffizer oświadcza, że jest 
zadowolonym i że od inicjatywy parlamen- 
tarnój spodziewa się w przyszłości zniesie- 
nia tych niedokładności, które jeszcze w u- 
stawie francuzkićj się znajdują. Wytrawny 
ten publicysta hie przywiązuje zbytecznćj 
wagi do senatorskiego veto,- nad którém 
wola narodu zawsze ostatęczne odnosi zwy- 
cięztwo. 

P. Próvost-Paradol w Debatach, ten mło- 
dy akademik o piórze równie treściwem 
jak wykwintnem, autor poważnego dzieła: 
La France nouvelle, najznakomitszćj pu- 
blikacji w politycznój literaturze francuz- 
kićj lat ostatnich, nienawidzony u dworu, 
ale cackany za to w orleanistowskich ko- 
łach, których był świecznikiem i nadzieją, 
pan Próvost-Paradol stanowczo i śmiało 
przyznaje, że rząd zmienił swój nastrój i 
charakter, że się zrobił parlamentarnym 
i że się nie wacha stanąć po jego stronie. 
Ztąd drwiny z jednćj, nietajone zadowole- 
nie z drugićj strony. 

Francuzka publiczność jest z gruntu sce- 


wie zdemoralizowaną. każdćm zdaniu, 
które ze zwykłćj występuje kolei, podej- 
rzywa spekulację i rachunek, ukrytćj szu- 
kająe sprężynki. Dziwią się tedy w ogóle, 


mach, podczas kiedy wielu innych dzien- 
nikarzy opozycyjnych, jak to dowcipny Aug. 
Villemot w dzisiejszym Figaro. przyznaje, 
nie mają dość niezależności w obec swój 


ptyczną pod względem politycznym i pra- 


że p. Próvost-Paradol ma odwagę wypowie- 
dzieć swoje przekonanie o nowych refor- 


partji i przyznając prywatnie na ucho, że 


rząd dał więcój, niż się po nim spodzie- 
wać było można, publicznie odzywają się 
w sposób ucinkowy i świadczący o złéj 
woli. 

Usposobieniu temu prasy opozycyjnćj 
dziwić się zresztą nie można. P. Emil Gi- 
rardin, któremu i największy nieprzyjaciel 
olbrzymićj bystrości politycznój nie odmó- 
wi, ma słuszność radząc rządowi, żeby co 
prędzćj z prasą się pojednał. Każdy dzien- 
nikarz skazany na grzywny 1 na więzienie, 
robi się systematycznym nieprzyjacielem 
rządu i w liberalne jego usposobienie wie- 
rzyć nie chce. A jednak nie było chwili, 
w którójby rządowi więcćj niż obecnie za- 
leżeć powinno na usankcjonowaniu swych 
reform przez całą opinję postępową kraju. 

Krańcowe opinje stron obydwóch są na- 
turalnie niezadowolone stanowczo. Ultra- 
rządowy Granier de Cassagnac dowodzi w 
Pays, że cesarz nie miał prawa pozbyć się 
mandatu depozytarjusza swobód publicz- 
nych, złożonego w jego ręce przez naród, 
a p. Dróolle, kreatura p. Rouhera i redak- 
tor przezeń inspirowanego dziennika Pu- 
blic, uważa, że cesarstwo jest w rozkładzie. 
Gdyby byli ludzie sumienni, coby sądzili, 
że żadna stanowcza zmiana w łonie rządu 
nie zaszła, to ich ta, dotąd jeszcze nie 
spotykana bonapartystowska i dynastyczna 
oppozycje, przekonać o tém potrafi. 

Stronnictwo rewolucyjne poniosło przez 
te reformy stanowczą klęskę. Réveil dzien- 
nik p. Delecluze, dla którego Marat jest 
jedyną niepokalaną figurą dziejów Francji, 
nazywa je nędzną łataniną, Ruppel sypie 
jak z rękawa bufonady i chociaż mało *ko- 
go niemi przekonywa, bawi jednak publicz- 
ność i w rezultacie robi doskonałe intere- 
sa pieniężne, które wytrwałość jego w tym 
kierunku zabezpieczają; Avenżr  Nationał 
dziennik poważny i dobrze redagowany, 
szczerze republikański i potępiający po ka- 
tońsku Francję cezarów, nawet Siècle, od 
śmierci p. Havin błąkający się po manow- 
cach, żyjący resztkami dawnćj wziętości, 
wszystkie te dzienniki nie wiedzą co mó- 
wić o tym neo-liberalizmie, i dowodzą nie- 
tylko jego niemożliwości w zasadzie, ale 
i tysiącznych kolizji w praktyce. Co nam 
da przyszłość, zobaczymy; już dzisiaj je- 
dnak widzieć można, że krańcowa prasa 
musi zmienić zupełnie taktykę napadów 
na rząd, jeżeli pragnie znaleźć sympatycz- 
ne uznanie wśród publiczności. 

Opinja publiczna bowiem, chłodna w po- 
czątkach, od form parlamentarnych odwy- 
kła, i nieumiejąca ocenić korzyści jakie 
z nich płynąć muszą, zaczyna się oprzy- 
tomniać powoli i pojmować całą doniosłość 
obecnego przewrotu. Klasy Średnie narodu, 
rdzeń jego i podstawa, reprezentanci pracy 
i kapitału, oddychają swobodnie, widząc 
przed sobą w przyszłości spokój i bezpie- 
czeństwo. Renta 39%, od dwudziestu jeden 
lat swego istnienia, po raz pierwszy wy- 
niosła się do kursu 72,97. To jeden z tych 
symptomów opinji publicznćj, który i nëj- 
większych miedowiarków przekonać jest 
w stanie. 

Kwestją pierwszćj wagi jest teraz zatóm, 
jak się senat postawi w obec rządowego 
projektu, i w jakim kształcie wyjdzie on 
z kuźni tego podeszłego Wulkana. 

Przyjęcie było lodowato - chłodne. Nie 
dochodźmy 0 ile na to wpłynęła autokra- 
tyczną i niesympatyczna osobistość nowego 
prezesa, p. Roucher. Brak zupełny wszel- 
kiego współudziału w całym tym przewro- 
cie, nakazuje senatowi wielką oględność. 
Powoli jednak topnieją lody pod wpływem 
gorącćj atmosfery Paryża. Senatorowie są 
zbyt starzy by płynąć przeciwko wodzie, 
tymbardzićjj gdy woda w rwący się potok 
zamienia. 

Wczorajsze posiedzenie w biurach celem 
wyboru komisji, trwało pięć godzin prawie 
i chociaż tylko z pokątnych znane jest po- 
głosek, miało być bardzo burzliwe. Wpierw- 
szóm biurze wybrani zostali do komisji p. 
Delangle i Devienne, kandydaci ministe- 
rjalni. W drugićm obok p. Boudet, p. de 
Maupas, pamiętny prefekt Paryża pod:zas 
zamachu stanu, który „na przeszłorocznój 
sesji nagle wielce liberalnym się zrobił i 
z p. Rouher ciekawą stoczył utarczkę. 
W trzeciem biurze liberalne stronnictwo 
zupełnie górę wzięło przez wybór pp. de 
la Guéronnière i Quentin - Bauchart; w 
czwartóm pp. Bóhie i Lacaze, a w piątćem 
pp. Casabianca i Juin wybrani zostali. Tak 
złożona komisja ma się zebrać dzisiaj dla 
wyboru swego prezydenta i swych dwóch 
sekretarzy. 

Posiedzenia będą się odbywać codzien- 
nie, i będą prawdopodobnie żywe, bo już 
21 poprawek wniesiono. Sprawozdawcą bę- 
dzie prawdopodobnie p. Delangle, jeżeli go 
komisja nie ukarze za to, że przed nie- 
wódem ryby łowił, i nie obierze kogo in- 
nego; zapowiadają potćm na ogólnych se- 
sjach w liberalnym duchu mowy pp. de 
Sartiges, de Manpas, de la Gućronniere, i 
nawet ks. Napoleona, w przeciwnym du- 
chu pp. Larabit, Rouland i Lacaze. Jest 
więc prawie niepodobnóćm, ażeby wotowa- 
nie mogło nastąpić przed 15 sierpnia, jak 
liczono z początku, a nawet przed dniem 
otwarcia rad jeneralnych, t. j. przed 23 t. 
m. W takim razie rząd byłby zmuszony 
albo odroczyć senat, albo odłożyć posie- 
dzenia rad generalnych. 

Wbrew ogólnie rozpowszechnionćj opi- 
nji, mam powody przypuszczać, że rząd 
chwyci się tego ostatniego środka, odra- 
czając o tydzień sesje prowincjonalne, 

Cesarz tymczasem przygotowuje manifest 
do narodu z powodu 100-letniego jubi- 
leuszu twórcy dynastjj, Wszyscy wiedzą 
jaką wagę cesarz przywiązuje do wszyst- 
kich rocznie pierwszego cesarstwa, niepo- 
dobna zatém, żeby tak wielką pominął 
milczeniem. Manifest ten jest naturalnie 
tajemnicą dla wszystkich, i należy z wiel- 
ką ostrożnością przyjmować wszelkie w tćj 
mierze wiadomości. W takich razach ce- 
sarz zawsze robić lubi niespodzianki. Prze- 
czuć jednak można niektóre. Ponieważ za- 
żądano od prokuratorów raportów o sta- 
nie śledztw politycznych i procesów pra- 
sowych, zatóm wnoszą, że manifest zawie- 
rać będzie amnestję polityczną. 

Mówiono mi, także o drugićj reformie, 
którą się cesarz w tój chwili zajmuje. Jest 
to zmiana i zniesienie podatku rogatko- 
wego, octroi. Istotnie byłaby to najpopu- 
larniejsza z reform na jaką rząd by się 
mógł zdobyć, i wiemy, że w zasadzie nie 
jest jéj JARA. Kwestja jest tylko w 
tóm, czóm zastąpić w budżecie te kilkaset 


miljonów dochodu i jak pozbawić na dłu- 
gie lata obciążony długami budżet Paryża, 
tak wygodnego i tak pewnego wpływu. Jest 
to pytanie, które łatwićj postawić niż roz- 
wiązać. Zapisałem to tedy tutaj raczej z 
kronikarskiego obowiązku aniżeli w prze- 
świadczeniu, żeby się reforma ta miała o- 
becnie urzeczywistnić. 


R, O a 


Hiszpanja. 


Madryt 6 sierpnia. Gazeta urzędowa 
ogłosiła okólnik, wydany w d. 26 z. m. 
przez ministra spraw zewnętrznych, Ma- 
nuela Silveli do ajentów dyplomatycznych. 
Na wstępie umieszczony jest przegląd 
czynności rządu tymczasowego, a dalszy 
ustęp brzmi: 

„Położenie stworzone przez rewolucję 
październikową , uczyniło zadość powsze- 
chnym skargom cywilizowanego Świata na 
nietolerancję religijną, która w Hiszpanji 
ostatnie znalazła schronienie. Bez uszczerb- 
ku dla katolickich uczuć i żywój, czystćj 
wiary narodu hiszpańskiego, mogą w przy- 
szłości cudzoziemcy, którzy do tego szla- 
chetnego kraju przybywają, liczyć nietyl- 
ko na obronę swój przemysłowćj czynno- 
ści, ale także na obronę prawa i czcić 
Boga według swój wiary. Już i z tój przy- 
czyny rząd hiszpański spodziewać się mo- 
że jak najżywszych i najskuteczniejszych 
sympatji wszystkich państw cywilizowane- 
go Świata, że pomimo rozmaitości swych 
instytucji zgadza się przecież na uszano- 
wanie wzniosłój zasady wolności religijnej. 

„Rejent jest obecnie najwyższą władzą 
państwa, podczas gdy reprezentanci kraju, 
korzystając z odroczenia kortezów, bez- 
pośrednio ze swymi wyborcami się zno- 
szą i przygotywują się do ostatecznego 
obioru monarchy. 

„Dobro, wielkość i przyszłość narodu 
hiszpańskiego, wymagają, ażeby monarcha 
który powołany będzie do kierowania lo- 
sem narodu za współudziałem kortezów, 
jak największą ilość głosów otrzymał, był 
godnym zaszczytu, jaki ma go spotkać, i 
ażeby od wszystkich hiszpanów z rado- 
ścią i miłością został przywitany, gdy 
włoży djademy Ferdynanda św. i Alfonsa 
wspaniałomyślnego. 

„Nim kortezy rozpoczęty gmach uwień- 
czą wyborem monarchy (prawo to wyłą- 
cznie im służy), ciążą na rządzie jeszcze 
wielkie obowiązki. Á 

„Przedewszystkiém stara się rząd 0 zu- 
pełne stłumienie zamachów, nieporządku 
i ducha anarchji, które bez wątpienia 
przez reakcję w niektórych okolicach zo- 
stały wzniecone, aby teraźniejszćj naszćj 
wolności zarzucić można było, że z pu- 
blicznym porządkiem pogodzić się nie da. 

„Zarówno spodziewa się rząd przez 
szybkie skarcenie przytłumić wszelkie wy- 
silenia mniemanego legitymizmu, chcącego 
siłą owładnąć koronę, którą tylko kortezy 
mogą ozdobić skronie tego, kto w ich 
oczach zaszczytu tego jest najgodniej- 
szym. 

„Rząd ufa nakoniec, że pokój na wy- 
spie Kubie wnet przywróconym zostanie, 
i że reprezentanci tćj wyspy, jakotóż Por- 
torico w kongresie współdziałać będą przy 
wypracowaniu nowych ustaw, jakich opinja 
publiczna dla tych oddalonych prowincji 
natarczywie się domaga. 

„Liberalna reforma taryfy celnój, jeżeli 
tylko z nićj krzystać będziemy umieli, 
poda środki do zawarcia korzystnych tra- 
ktatów handlowych z Francją, Anglją, 
Włochami, Portugalją i innemi krajami, 
i przyczyni się do wywozu naszych wy- 
robów krajowych. 

„Uporządkowanie kwestji finansowój — 
przedmiot najpoważniejszych starań rzą- 
du, zdecydowanego do zadośćuczynienia 
wszelkim zobowiązaniom Hiszpanji, przy- 
gotowanie organicznych ustaw do ukoń- 
czenia dzieła konstytucji, które przy naj- 
bliższóm zgromadzeniu korteaów tymże 
przedłożone zostaną, oraz inne niemnićj 
ważne prace zajmą całą czynność gabi- 
netu, zaszczyconego zaufaniem rejenta i 
kortezów. 

„Gdy tylko państwo otrzyma zasadnicze 
ustawy i zwierzchnika, posiadającego naj- 
cenniejsze dzisiaj w oczach wszystkich 
cywilizowanych narodów tytuły uprawnia- 
jące, uderzy bez wątpienia godzina upo- 
rządkowania naszych stosunków z mocar- 
stwami zagranicznemi.* 


Turcja. 


Groźba Turcji przeciw wicekrólowi Egi- 
ptu, że odwoła przywileje firmanu z roku 
1841, gdyby wicekról nie podał dostate- 
cznych i zadawalniających wyjaśnień swe- 
go postępowania, wywołała jak najsilniej- 
szą obronę wicekróla w gazetach angiel- 
skich. 

Morning Herald zowie groźbę tę brutum 
fulmen. Niełatwo Turcji będzie ukryć pra- 
wdziwe powody tćj groźby. Zazdrość rzą- 
dzi jeszcze na dworze, w obozie i w ga- 
binecie w Konstantynopolu. 

Turcja obawia się zbyt blizkich stosun- 
ków wicekróla z władcami europejskimi, 
uczucie jój godności jest obrażonóm i zda- 
je się sułtanowi, iż nadszedł czas, poło- 
żenia tamy dalszćj karjerze wicekróla. 

Rząd turecki powinienby atoli rozważyć 
i nie zapomnieć, że jeszcze inna zazdrość 
do jego spraw wmieszać się może, oprócz 
tój, jaką osobiste powodzenie Khediwa 
wywoływać się zdają. Í 

Egipt stał się polityczną koniecznością 
dla mocarstw zachodnich, teraźniejszy jego 
władca pojmuje fakt ten i czuje, iż ko- 
rzenie jego władzy śboczynaą we Francji 
i Anglji, i że wicekról Egiptu, którego 
polityka znajduje uznanie w Tuilerjach i 
w St. James, lepszą posiada rękojmię 
tronu swego, niż wicekról, który zawisł 
od łaski tureckićj. Jeżeli wicekról pano- 
wanie swoje jako dowód zaufania uważa, 
to czyni on to po największćj części dla 
dobra cywilizowanego Świata, a nietylko 
dla sułtana. Interes Zachodu polega na 
neutralności, jeżeli nie na niezawisłości 
Egiptu. 

„Standard powiada o tym samym przed- 
miocie: 

„Firman z r. 1841 nie może być od- 
wołanym bez zwrócenia uwagi mocarstw, 
gdyż podobne odwołanie byłoby reakcją 
przeciw polityce, którą Europą uznała za 
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załatwienie turecko-egipskićj kwestji. Je- 
żeli było w interesie europejskich mo- 
carstw, mięszać się do walki tych krajów 
przed 29 laty, to od owego czasu nic nie 
zaszło, coby zmniejszyć mogło interes, 
jaki dla nich leży w nowych trudnościach 
z owych ran powstałych. 
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Rozmaitości. 


r Uroczyste nabożeństwo w dniu 11 sierp- 
nia we środę, odprawi się o godz. 10 z rana w ko- 
ściele N. Panny Marji, jak donoszą kartki, na po- 
dziękowanie Najwyższemu, że nam pozwolił być 
świadkami 3800-letnićj rocznicy Unji lubelskićj. 

Dowiadujemy się zarazem, że tutejsza policja 
zabroniła rozlepienia kartek zapraszających na 
nabożeństwo ; jeżeli to prawda, mamy wszelkie 
prawo zapytać się: czy uchwalona i legalnie istnie- 
jąca konstytucja i na nas się rozciąga? 

Jak słyszeliśmy, podczas nabożeństwa sklepy i 
pracownie rękodzielnicze mają być zamknięte w 
mieście i na Kazimierzu, a wieczorem o godz, 9-ćj 
ma być miasto oświetloném, 


Obraz Matejki „Unja Litwy z Polską,* 
będzie jutro, jak o tém poprzednio donosiliśmy, 
wystawiony na widok publiczny w sali towarzystwa 
naukowego. Wystawa obrazu otwartą będzie co- 
dziennie od godziny 11 z rana dó 2 po południu. 
Wstęp od osoby 20 centów. Europejskićj dziś 
sławy artysta, chciał uczcić dzień Unji lubelskićj 
dobroczynnym czynem, i przeznaczył dochód z wy- 
stawy w /, na ochronki, a */, na rodzinę ś. p. Sy- 
rokomli. W tym celu napisał list do dra Jaku- 
bowskiego, lekarza ordynującego przy tutejszym 
zakładzie obłąkanych, jego pieczy dzieło swoje 
powierzając, i prosząc go, aby jeżeli to podobna, 
wystawą jego zająć się raczył. 

Ponieważ dochód z wystawy obrazu przezna- 
czony w */, na dochód rodziny ś. p. Syrokomli, dr. 
Jakubowski uznał za stosowne porozumieć się 
z zarządem kasyna literacko-artystycznego, co do 
sposobu urządzenia wystawy i dopilnowania obra - 
zu, W skutek czego wczoraj po południu odbyła 
się wspólna narada członków komitetu ochronek 
i kasyna literacko-artystycznego w lokalu resursy 
mieszczańskićj, i postanowiono, że przez cały czas 
trwania wystawy, dwóch członków, po jednym z ko- 
mitetu ochronek i kasyna literacko-artystycznego 
będą trzymali rodzaj straży honorowój przy tym 
nowym utworze naszego genjalnego artysty, który 
jak powiadają nam ci, co już oglądać go mogli, 
stanowić będzie epokę w dziejach rozwoju naszego 
malarstwa historycznego. 


Dr. Smołka wydał następują odezwę: 

„Ze względu na to, że odezwa komitetu urzą- 
dzającego obchód rocznicy Unji lubelskićj z dnia 
28 lipca 1869 r, wzbudziła mylne mniemanie, ja- 
koby na dzień 11 sierpnia b. r, było zwołanie lu- 
dowego zgromadzenia na Wysokim Zamku, oznaj- 
mia komitet niniejszóm, iż w obec zakazu c. k. 
władz nie zamierzał zwoływać ludowego zgroma- 
dzenia, co jednak bynajmnićj dowolnemu udzia- 
łowi w sypaniu kopca nie przeszkadza. 

Lwów, 9 sierpnia 1869. > 
Imieniem komitetu: Fr. Smolka.“ 

Komisja dla szkól realnych odbyła ostatnie 
jedenaste posiedzenie we Lwowie 2 sierpnia. 

Zastępca przewodniczącego dr. Weigel otwiera 
dyskusję nad IV tytułem projektu p. referenta» 
traktującym o nauczycielach i zarządzie szkoły. 

$. 30 przyjęto z małą poprawką pp. Oskarda i 
dra Strzeleckiego : 

„Bezpośrednie kierownictwo każdćj szkoły te- 
chnicznćj średnićj, będzie przy zgromadzeniu nau - 
czycieli i profesorów, którzy pod naczelnictwer 
jednego ze swojego grona, jako rektora szkoły 
składać będą konferencję, rozstrzygającą w spra. 
wach zakładu, jako pierwsza instancja większości. 
głosów. W razie równości głosów przeważy to 
zdanie, po którego stronie będzie głos rektora. 

„Zastępcy, pomocnicy i nauczyciele przybrani 
mieć będą tylko głos doradczy. 

„Od uchwał zgromadzenia nauczycielskiego, słu- 
T kę: odwołania się do rady szkolnój krajo- 
wój. 

$. 31 przyjęto bez dyskusji z małą poprawką: 

„Na rektorze w szczególności spoczywa odpo- 
wiedzialność za stan i rozwój szkoły, jako tóż za 
wykonanie ustaw i rozporządzeń władz przełożo- 
nych. On będzie miał prawo za równoczesnóm od. 
wołaniem się do rady szkolnćj krajowćj zawieszać 
uchwały konferencji, jeżeli mu się wydadzą nie- 
zgodne z dobrem szkoły lub obowiązującemi prze- 
pisami, jako tóż prawo i obowiązek dozorowania 
instrukcji i wychowania w zakładzie, w obrębie 
wydanych w tym względzie przez właściwe włą- 
dze rozporządzeń. 

„Jemu tóż w tym zakresie winni członkowie 
zgromadzenia posłuszeństwo i uszanowanie jako 
swemu przełożonemu.“ 

$. 82 traktujący o kategorjach i liczbie nauczy- 
cieli, wywołał dłuższą dyskusję. „s 

Dr. S/rzelecki żąda, aby wszyscy nauczyciele 
należeli do jednćj kategorji i rangi, i ten sam mie- 
li tytuł, bez różnicy, w jakim oddziale są zatrud- 
nieni. Różnica tworzy pewien rodzaj arystokracji 
nauczycielskićj, budzi zazdrość i dumę, i stawia 
niższych nauczycieli w niekorzystnóm świetle wobec 
uczniów. Sądzi także, że podana w projekcie li- 
czba nauczycieli jest zawielka, 

P. referent wykazuje zgubne skutki dotychcza- 
sowćj niwelacji nauczycieli w szkołach srednich; 
dowodzi, że żądanie równćj kwalifikacji od wszy- 
stkich nauczycieli, sprzeciwia się naturze, która 
obdarzając ludzi zdolnościami w różnym stopniu, 
wskazuje im tómsamóm różne stopnie w życiu 
społecznóm, i było dotychczas jedną z przyczyn 
braku nauczycieli w szkołach średnich. 

P. S/arkel nie widzi w różnicy nauczycieli co 
do rangi i tytułu żadnego arystokratyzowania, a 
jeżeli która arystokracja ma słuszną rację bytu, 
to arystokracja pracy i rozumu. 

Przy głosowaniu upadł wniosek dra S/rzełeckie- 
go, a utrzymał się wniosek referenta co do po- 
działu na profesorów i nauczyciel, z poprawką, 
aby kwalifikacja o tytule decydowała. 

$. 82 przyjęto zatóm téj osnowy: 

„Etat zgromadzenia nanczycielskiego składa się, 
nie licząc w to nauczycieli religji, o których 080- 
bne wydańe będą postanowienia, i nauczyciela gi- 
mnastyki, 

1. z jednego rektora, 

2. sześciu profesorów oddziału technicznego, a 
mianowicie : 

a) dwóch profesorów języków i historji, 

b) dwóch profesorów matematyki i nauk przy. 
rodniczych, 

c) jednego profesora budownictwa i mechaniki 

d) jednego profesora rysunków. i 

8. Z czterech profesorów oddziału realnego, a 
mianowicie: ; 

a) z dwóch nauczycieli języków i historji, 

b) jednego nauczyciela matematyki i geometrji 
wykreślnćj, 

c) jednego nauczyciela nauk przyrodniczych, 

4. Z pięciu nauczycieli dla oddziału gramaty. 
cznego, a mianowicie; 


KRAJ z środy 11 sierpnia 1869. 3 


a z histořją, | knąc każdy zakład podobny, jeżeli zauważy, że} Regulamin instrukeyjny dla piechoty c. k. | dowani oficjaliści i doświadczonćj kondu- książętom. Taka polityka oddaliłaby 
A Ra, nE AE oi w sotien aiee fi obowiązującym | austrjackiéj, według wydania z r. 1869 i nowéj ity czeladź dworska, a roboty przez nich od Niemiec i nacechowałaby nas pięt 
geografji i rachunków ustawom, instrukcji strzelania, już wyszedł nakładem czy- wykonywane w polu, odznaczały się pil- í Kaima.“ 
c) jednego nauczyciela rysunków. 3. 47. Rada szkolna wyda potrzebne do prze: | telni ludowój. Tiçmaczył go p. M. D. były oficer nością, pośpiechem i dobrém wykonaniem.“ NA obawie 5 mówes takićj polityki, Według Journal des Debats hr. Cham- 
Lekcje rysunków z wolnćj ręki w oddziale re- prowadzenia téj ustawy szczegółowe rozporzą- | wojsk austrjackich. Przy zbliżającym się poborze Przykład dany w Patrykozach w Pod- 


J : 5 + - Ag dzie. | 1227 raczój kierunek napełnia go troską, | bord radził Don Karlosowi, aby zaniechał 
alnym dawać będą nauczyciele rysunków dwóch | dzenia. wojskowym, książka ta będzie bardzo użyteczną laskióm znalazł naśladowników w. dzie - | jest to polityka wolnéj ręki, która teraz powstania, gdyż podniesienie zbrojnego po- 
innych oddziałów. Przy $. 89, traktującym o deputacjach szkol- | dla tych, którzy pragną się szybko obeznać z za- | dzicu dóbr Giżyce w Gostyńskićm i w do- stała się hasłem. „Nie zawiera się teraz | Wstania jest najgorszym środkiem dostania 

Rektor w każdym razie dawać będzie 4 do 5| nych, stawia p. Trzaskowski wniosek, aby komisja | wodem wojskowym, zwłaszcza też dla jednorocz- | brach Helenów pod Warszawą. Dobra Lu- 


że” OWA sad, 7 ich ar + |przymierzy, ale kokietuje się na wszystkie |Się na tron: 
godzin lekcji w tym lub owym zawodzie, według | w sprawozdaniu do rady szkolnćj wyraziła życze- | nych ochotników jest niezbędną. Objaśnia prze- dwinów w Augustowskióm, Konstant ynów, : Je się y! 


3 a. R k strony. Każde z tych niekrępowanych mo- |, Z powodu choroby marszałka Niela de- 
swojego ku temu usposobienia.“ nie, by w każdćj takićj deputacji zasiadał konie- pisy przeszło 100 drzeworytów starannie wyko- Zyple i wiele Ww różnych stronach przez | carstw gotowe jest każdój chwili uderzyć kret cesarski porucza ministrowi mary- 
Następnie stawia p. Gniewosz dodatek do tego|oznie lekarz, coby hygjeniczne stosunki szkoły | nanych. podniesienie płacy, wygód i całego utrzy- 


na swego sasiada.“ narki Rigault de Genouilly tymczasowe kie- 
„Polityka odwetu przyniosłaby. nam | "ownictwo ministerstw era a . 
szkodę, ale polityka wolnéj ręki zniszczy a W edlug Constitutionnel OCZNA 
nas do szczętu. Pragnę, abyśmy z Pru-| dzie dopiero 12 b. m. do Châlons i prze- 
sami nietylko pozornie, ale szczórze byli |P gdzi tam dzień 15 b. m. Cesarzowa wy- 
w zgodzie.“ 


ie oznaczono dokładnie | szczególną zwracał uwagę. „Sprawa Barbary Ubryk.* Pod tym szumnym | mania, doszły do daleko większych z go- 
e dów > E oda cgkdiżowych) które ka- Wniosek ten przyjęła komisja jednogłośnie. tytułem wyszła licha ramotka, kompilacja z gazet, spodarstwa at aniżeli je. mialy 
żdy nauczyciel jest obowiązany przyjąć. Po ukończeniu obrad nąd pojedynczemi para- | widać przez jakiegoś najemnika literackiego na DORA. p7 Op nezi się piór! ; 
Po krótkićj dyskusji zgodzono się na to, aby |grafami wzięto jeszcze raz pod obrady $$. 9i 11 | obstalunek za parę reńskich sklejona. Pół arkusza „Niema esi zaw: e, es r. z ah 
dla nauczycieli języków i chemji oznaczono to |traktujący o przedmiotach naukowych i $. 22 0|ósemki składa to wielkie dzieło, obliczone na małe] wi Zamojskiemu za otwarcie drogi do 
magcimum na 15, dla nauczycieli rysunków na 20, | kursach przygotowawczych. E ; łowy w kieszeniach rozciekawionćj publiki, x 
a dla reszty na 18 godzin. §. 22 zostawiono po dłuższéj dyskusji w pier-| W Warszawie wyszła księga prawnicza o tysiącu 
$. 38 przyjęto według wniosku referenta: wotnój osnowie, w $. 9 zaś zmieniono pierwszą przeszło stronnicach druku p. t. Jurysprudencja 
„Prócz powyższych sił nauczycielskich będzie | alineę po niejakićj dyskusji na wniosek pp. Czer- senatu, z lat 26-ciu (1842—67) opatrzona skoro- 
miała każda szkoła dwóch asystentów do nauki | kawskiego i Trzaskowskiego w następujący sposóbu widzem wyrazowym, zebrał i wydał Piotr Kapu- 
rysunków i w miarę potrzeby uauczycieli pomo-| „Instrukcja humanitarna w szkołach techni- ściński. 33 i : 
cniczych i przybranych.* cznych średnich uwzględniona będzie przedewszy- W księgarni luksemburskićj w. Paryżu wyszła 
Przy $. 34 oświadcza p. Gniewosz życzenie, że |śtkićm w nauce religji i moralności, książka p. t. Les populations de PEurope orientale, 
w sprawozdaniu do rady szkolnćj wyłuszczyć do-| w nauce historji, gały ; par un francais. „ Wkrótce zdamy z nićj sprawę 
kładnie potrzebę ustanowienia takich pensji, jakie] w naukach języków i ich literatury, z pomiędzy | we właściwym dziale naszego pisma. 
ten paragraf proponuje. Komisja zgadza się na to | których obowiązkowymi będą: ; „|. P- Marcin Hattala wydał w Pradze baręgorę 
i przyjmuje $. 84 tój osnowy: język wykładowy, t. j. polski a względnie ruski, | filologiczną p. t. August Schleicher und die sla- 
„Rektor szkoły technicznéj Średnićj należy do| język niemiecki, vischen Consonantengruppen. Ein Beitrag „r 
klasy djet VII; rektor szkoły o dwóch pierwszych | język francuzki, > 3 | neuesten Geschichte der indoeuropaischen |" - 
oddziałach do klasy djet VIII; tudzież profesoro- | Naukę innych języków, a mianowicie drugiego forschung iiberhaupt und der slavischen insbe- 
Wie oddziału technicznego do klasy djet VIII, a | krajowego zaprowadzać się będzie w miarę po- | sondere. ; i 
inni nauczyciele do klasy djet IX urzędników trzeby i możności, ą GZW Jak donosi Mrówka, w Tarnowie „wyszła wca a 
aństwa. Płaca rektora szkoły technicznój zupeł-| W §. 11 w alinei drugićj zmieniono w skutek | postępowa broszurka p. K. Gabrjelskiego: 0 karach 
à |< 1600 do 1800 złr.; płaca rektora szko- | zmiany w $. 9 zaszłój wyraz „w języku polskim“ cielesnych w szkołach elementarnych. Autor radzi 
ać o dwóch niższych oddziałach i pro- |na „w języku wykładowym,” a w alinei 8 wyraz | w niéj używać zamiast rózg cienkiego pręta, dla- 
fesorów oddziału technicznego 1300 do 1500 złr. | „jedynie język ruski* na „jedynie drugi język tego, że ten ostatni sprawia większy ból. Czy pan 
płaca rektora oddziału gramatycznego 1200 do | krajowy.“ Gabrjelski chciał złożyć tą publikacją dowód, że 
1400 złr., profesorów oddziału realnego 1000 do| Następnie stawia IRR LEA: py- oe pr = hop nemp niemiec- 
ieli i rama- |tanie, czy komisja życzy sobie drugiego i trzecie- | kiém miasteczkiem ?... 
"ee mel aa Da” się go czytania projektu. Wyszedł już z druku tom I dramatów posh 
„Nadto otrzymują tak rektorowie jak profeso- | Komisja odstępuje od tego. ; Starzeńskiego, z których rozsprzedaży SET ej 
rowie i nauczyciele po każdóm pięcioleciu, odby-| W końcu podaje zastępca przewodniczącego | chód przeznaczony jest na dochód tow. „bra pi j 
téj w nauczycielstwie tych szkół ku zadowoleniu | cały projekt pod głosowanie. p: pomocy młodzieży akademickićj we Lwowie i Zü- 
przełożonych władz służby, stałe dodatki do pła- PP. dr. Sirzelecki, Oskard, „Chlebowski i Masz- richu. Prenumeratę na obydwa tomy przyjmuje 
cy po 100 złr. w. a która im ewentualnie wli. | kowski głosują przeciw całości dla tego, że się na administracja Kraju w Krakowie, we Lwowie admi- 
czone być mają do emerytury. niektóre zasadnicze punkta projektu nie zgadza- | nistracja Dziennika Lwowskiego. o R 
Następujące $$. aż do końca, traktujące o nau- |ją, a przy głosowaniu w mniejszości pozostali, W Poznaniu nakładem księgarni M. Leitge wś 
czycielach i szkołach prywatnych, przyjęto jedno- | Większość oświadcza się za całością projektu, wyszły świeżo tomik bibljoteki ludowej, M T 
głośnie bez dyskusji. Dr. Strzelecki oświadcza imieniem mniejszości, Połączenie Litwy z Polską, na pamiątkę 300-letniej 
$. 35. Prawo mianowania rządców, profesorów, |że z powodu różnicy zapatrywania się na niektó- Unji łubelskićj, opowiedział Mieczysław z deze 
nauczycieli i mistrzów szkół technicznych i real- |re zasadnicze punkta przedłoży w swoim czasie Międzynarodowa liga pokoju i wolność 
nych będzie przy radzie szkolnćj krajowćj. osobny projekt Radzie szkolnćj krajowój a ewen- odbędzie „tego roku trzeci swój z kolei kongres 
Prawo przyjmowania zastępców, nauczycieli po- | tualnie sejmowi. ; Boć w Losannie 14 września i trwać będzie do 18-g0 
mocniczych i przybranych tudzież asystentów i| Po odczytaniu i przyjęciu protokołów z ostat- | włącznie. À ioy n 
Pomocników do warsztatu mechanicznego może być | nich posiedzeń, na wniosek p. zastępcy przewod- Numizmaty.— W gub. siedleckićj, gminie Kor- 
Przeniesione na rzydcę zakładu a względnie na |niczącego dra Weżgła wyraża swe uznanie i po- | czewo, znaleziono garnuszek z monetą srebrną. 
Zgromadzenie nauczycielskie. dziękowanie p. radcy, dr. Czerkawskiemu, który Przesłano ją do ocenienia rektorowi szkoły ey 
$. 86. Na rządców, profesorów, nauczycieli, asy- | projekt swój nietylko tak gruntownie i umiejętnie Í wnéj w Warszawie, a tenże powierzył ją p. Mu 


dła i owiec poprawnych, gospodarstwo na | Naszą nie powinny kierować ani sympatje 
Klemensowie wzorowe, oficjaliści i służba | ani antypatje, lecz tylko interesa ludów. 
„Obecny stan Europy nie da się utrzy- 


z A. 
urzędowój Gaceta madryckićj ogło- 
l i ę szonym został dekret waj 
na zdolnościach własnych i pracy byt gs Wgt mocarstwa uzbrojone są pralatów, prym: Alize a ow oh 
= 6 : PAn T 1. ięży, którzy opuszczają parafi 
Miljardy, które w innéj części świata | pe). a oroci 99 parafje sw, 
obracane są, na cele cywilizacyjne, u nas Dr pni arren. deei is 
idą na bezużyteczne uzbrojenia.“ 
Nie czyni mówca. za. to wszystko od- 


stwa dla władz. Bandy karlistowskie w 

Mrolio Menu say pierwszeństwo przed są, zupełnie oz odług urzędowćj gazety, 

wszelkiemi innemi kombinacjami. RF x < Uo 
Wyraża więc mówca nadzieję, że także | Włoska Opinione rozbierała temi dniami 


kombinacji, którym także i po tamtój 


sposobem do poznania życzenie swe połą- 
czenia się z Włochami. Opinione mniema, 
że połączenie to, nie może nigdy nastąpić 
w skutek krwawych zajść, ale tylko na mo- 
cy wspólności interesów, które się wytwo- . 
rzy z czasem między Włochami a Austrją. 

„Przy tój sposobności korespondent Opi- 
nione donosi o następującym fakcie, który 
jeżeli jest prawdziw , byłby bardzo ważny. 

Przed kilku miesiącami jeszcze, przed 
wymianą wzajemnych grzeczności między 
gabinetem wiedeńskim a florenckim, jene- 
rałowi Menabrea przyszło na myśl zażą - 
dać od Austrji choćby część tego co brak 
szczęścia wojennego odmówił Włochom w> 
r. 1866. 

Ze strony Austrji pokazał się też mały 
promyk nadziei, ale wewnętrzne zawikła- 
nia we Włoszech nie pozwoliły sprawę tę 
daléj prowadzić. Rzucone jednak ziarno 
może jeszcze kiedyś zejść. 


„W Prusach zbliża się przesilenie mi- 
nisterjalne. Do czasu powrotu króla do 
Berlina wszystko ma być przygotowane. 
Dotyczące konferencje odbyły się temi 
dniami na jednym: zamku szlązkim. Zje- 
rząt domowych, ze szczególnym względem |chali się tam najznakomitsi członkowie 
na uszlachetnienie ras krajowych, i że za- stronnictwa dworskiego „, którzy oddawna 
kład taki, na który zaledwie budżet całój |już są niekontenci z Bismarka i którzy 
monarchji zdobyć się może, pomieszczo- |już przeprowadzili udzielenie mu urlopu 
ny w Wiedniu mógłby być prawdziwie |na czas dłuższy. Zarzucają oni p. Bis- 


Autor memorjału zakończył uwagi swoje 
projektem, aby ministerstwo otworzyło in- 
stytucję, któraby szeroki rozgłos znalazła, 
a to zakład aklimatyzacji roślin i 
zwierząt, tudzież krzyżowania ras zwie- 


iński i j j o tyleby|markowi, że nie potrafi zażegnać burzy TY) DEE Cyc? 
; je i i s i kiego, | dla kraju użytecznym, bo kraj o ty WI ; regn: Ą 
stentów i m; Otini opracował, ale i tak wymownie i skutecznie bro- | chlińskiemu prof. uniwersytetu petersburs , A : ? -|grożącćj przez sprzymierzenie się Austrii > 
l re R net ae ali wadzi ol węża 6) a a T EEE 
lifkację, ” PCE WE y Dr. Czerkawski dziękując p. przewodniczącemu | wo w Warszawie. Profesor Muchliński wydał o tój|trzebne uważał, gdy ymczasem , 


z akademji rolniczój w Wiedniu konie- 
cznieby u siebie pomieścić musiał. 
Najzupełnićj podzielając zdanie o za- 
kładzie centralnym aklimatyzacji roślin 
i zwierząt w Wiedniu, chcemy aby ludzie 
do gospodarstwa aklimatyzowali się u nas, 
bo za pomocą tylko tak wychowanego 
młodego pokolenia, przyjść możemy do 
poprawnego krajowego gospodarstwa. 


ja! 


nie wyprowadza Mos ze stanowiska + 
neutralnego. aji Wied 
„Aby uniemożebnić przymierze francuz- 
ko-włosko-austrj ackie, stronnictwo to dwor- 
skie pragnie pogodzenia z Austrją. Roko- 
wania prowadzą się tajemnie, co przez 
stosunki pokrewieństwa między dwoma 
dworami bardzo jest ułatwione.. Prawdą 
zresztą jest, że przed dwoma tygodniami 
„| w jednóm zdrojowisku południowo-niemie- 
ckióćm jeden Saibo pruski odwiedził ce- 
. r £ s 
Przegląd polityczny. wez Jackiego (donosiliśmy już o 
Ministerstwo wiedeńskie zadość czyniąc| „Jeżeli Bismark upadnie łatwo być mo- 
objawom opinji publicznéj wydało dwa |że. że także p. Beus otrzyma inne stano- 
rozporządzenia tyczące się lasztorów, po- | wisko, dogodniejsze może do rozwinięcia 
dane przez nas wczoraj w dosłownój tre- |jego talentów dyplomatycznych. : 
ści, które zaprowadzają śliślejszy nadzór „Do. charakterystyki tego stronnictwa 
państwa nad klasztorami. dworskiego pruskiego niechaj posłuży to, 
Przy tój sposobności jednak minister- że sympatyzuje ono ze stronnictwem obec- 
stwo uważało za stosowne wydać także | vie W Przedlitawji panującóm i za złe ma 
rozporządzenie w innćj sprawie, w któ- p. Bismarkowi, że o stronnictwach opozy- 
rój nie może bynajmnićj liczyć na popar- cyjno - narodowych inaczćj sądzi, aniżeli 
cie opinji publicznej. Mówimy tu o roz- dzienniki wiedeńskie. Zwróćcie uwagę na to, 
porządzeniu do sądów przedlitawskich, oļże od kilku dni dzienniki berlińskie prze- 
któróm dziś wspominają dzienniki wie- rwały nagle polemikę swą przeciwko Au- 
deńskie, żądające od urzędników sądowych | strji. i y 
wstrzymania się od wszelkiego udziału w „Być m że, że król stanie znowu w 0- 
taborach, zgromadzeniach ludowych, w o- bronie p. Bismarka; być może, że zdarze- 
góle od stronnictw narodowych. „faie jakieś w Europie pomiesza szyki stron- 
Jest to bardzo charakterystyczną mini- nictwu dworskiemu; niemnićj jednak agi- 
sterstwa dzisiejszego w Wiedniu cechą, |tacje przeciw Bismarkowi są prawdziwe. 
że ilejrazy wykonywa atak jakiś na stron- Wprawdzie niedowiarki w zbliżeniu się do 
nictwo klerykalne i konkordatowe, nie o-| Wiednia (?) wietrzą podstęp, lecz niesłusz- 
bejdzie się nigdy bez cięgi zadanćj stron- |nie. Zresztą może już za kilka tygodni 
nictwom narodowym. cała ta intryga ze wszystkiemi szczegółami 
Dziwna rzecz, że ministerstwo wiedeń- |na jaw wyjdzie.“ 
skie, które par ezcellence ma być liberal-| W Eisenach odbywa się teraz wielki 
ne, nie pojmuje téj pierwszój zasady kon- | kongres robotników, na którym ścierają 
stytucyjnego państwa, że każdy urzędnik |się z sobą przeciwne stronnictwa socjalno- 
przedewszystkiem jest obywatelem pań- demokratyczne : jedno pod przewodnie- 
stwa, któremu, jako takiemu, służą wszy- |twem Schweitzera, a drugie pod przewo- 
stkie prawa polityczne, konstytucją zawa- | dnictwem Bebla. $ i 
rowane. — Przy wielu sposobnościach| Zaraz na pierwszém posiedzeniu przy- 
mogliśmy już zauważyć, że ministerstwo |szło do gwałtownych i burzliwych zajść. 
pozwala sobie w drodze rozporządzeń 0- Zwolennicy. Schweitzera zaczęli śpiewać 
graniczać wolność i prawa obywateli ań- marsyljankę , poczóm rezydujący Geip 
stwa, którzy przypadkowo jako urzę nicy | zamknął posiedzenie. astąpił więc roz- 
zostają w stosunku zależności od mini- |dział, tak że się teraz każde stronnictwo 
sterstwa. Postępowanie takie jednak jest | z osobna mą zgromadzać. 4 ; 
co najmniéj bardzo niekonstytucyjne. a Minister Kogolniczano wrócił z podróży 
Wiadomo, że istniejące od niedawna w|i objął ministerstwo spraw wewnętrznych. 
Pradze stowarzyszenie narodowo-polityczne | Do 8. B. Zig telegrafują, że rząd rumuń- 
Slovanska lipa wydało odezwę do narodu|ski nie otrzymał dotychczas odpowiedzi 
w którćj nietylko oświadczyło, że zgadza rządu austrjackiego na pogwałcenie gra- 
się na prawno-polityczne zasady wypowie- | nicy rumuńskićj przez! bandę węgierską 
dziane w deklaracji posłów, ale nadto wzy- |w okręgu Buneo. Z Wiednia jednak wie- 
wało wyborców do głosowania według li: 
sty! kandydatów ułożonćj przez mężów za- 
ufania. Ktoby nie głosował według téj li- 
sty uważanémby być musiał za zdrajcę na- 3 ża 
rodu. A W senacie francuzkim rozpoczęły się już 
W odezwie téj namiestnictwo czeskie walki zasadnicze o senatus-consultum. W ko- 
upatrzyło zbrodnię zaburzenia spokoju pu- | misjach czyli tak zwanych biurach senatu 
blicznego i przekroczenie zakresu działania starły się już z sobą „przeciwne zapatry- 
wania. W pierwszóm biurze według Liberté; 


monecie sąd następujący: „Znalezione pieniążki 
są to dirgemy (srebrniki), wybite przez emirów 
z dynastji Samanidów. Panowali oni w najpięk- 
niejszych stronach Azji środkowćj. Pieniądze sa- 
manidów ze względu na metal były lepsze od pie- 
niędzy innych muzułmańskich dynastji, dlatego 
wywożone bywały w wielkićj illości, i znajdują się 
dość często w różnych krajach Europy, ' głównie 
w carstwie i w Polsce. Wartość rzeczywista złoty 
polski do czterdziestu groszy za sztukę, wartość 
numizmatyczna dwa razy większa.“ 


—— 


Kwalifikaci ielska stopniuje się podług ļi komisji, oświadcza, że projekt swój oparł na 
trzech klas emo -. mkl i Zr [af p długich głębokich studjach tak stosunków szkol- 
że dla każdej z wymienionych w $. 32 gromad | nictwa w ogóle, jako téż w szczególności potrzeb 
przedmiotów instrukcji. kraju naszego; a jeżeli nie wszystkie punkta pro- 

Profesorowie i nauczyciele języków nabyć mu- |jektu i wywody trafiły do przekonania wszystkich 
324 kwalifikację przynajmnićj do dwóch języków, | członków komisji, to szanując zdanie przeciwne 
a w klasie realnój i technicznój także do historji. | pociesza się tém, że to, co projektował i w cze- 
Kandydaci na rządców odbędą colloguium pro|go. obronie występował, uważał w przekonaniu 
rectoratu, swojóm za najlepsze i najodpowiedniejsze intere- 

$. 87. W celu badania kwalifikacji na rządców, |som szkoły. PEER 
Profesorów i nauczycieli szkoły technicznćj, posta- | Na to oświadcza dr. Weigel, żę jako zastępca 
nowione będą osobne komisje egzaminacyjne, przewodniczącego, przyjąćby mógł tylko część te- 

Prezesów i członków ich wybierać będzie rada |go uznania i podziękowania, gdyż nierównie wię- 
Szkolną krajowa, która im także przepisze regu. |kszą część obrad prowadził sam przewodniczący, 
lamin ieznaczy warunki, jakie wypełnić będą mu- | któremu téż szczególne należy się podziękowanie, 
sieli kandydaci, aby im kwalifikacja w pewnym| Dr. S/rzełecki podnosi jeszcze raz wielkie Za- 
kierunku mogła być przyznana. sługi dra Czerkawskiego około dokonanćj pracy, 

$. 38. Naczelne kierownictwo szkół technicznych | W końcu oświadcza p- Starkel, jako członek 
i realnych należy do rady szkolnćj krajowćj. rady szkolnćj, że czuje się obowiązanym osią 

Ona wykorywa nadzór nad niemi, odbiera od ich | na pełnéj radzie „wniosek, by rada wyraziła >| 
zarządów i zgromadzeń odnośne sprawozdania i | misji, a mianowicie członkom z poza rady me 
Wydaje od nich właściwe rozporządzenia we wzglę- | nćj wybranym, za tak gorliwie podejmowaną it 
dzie administracyjnym i umiejętnym. pomyślnie dokonang pracę uznanie, na które ko- 

$. 39. Rada powiatowa, w któréj okręgu znaj- | misja w tak wysokim ppe maip js 
duję się szkoła techniczna wybiera ze swego ra- (Treść » az. slim 
mienia, a w miastach posiadających własny statut Poslugacze miejscy paw się po dar u 
W porozumieniu z radą gminną deputację, która- |z wózkami. Magistrat powinienby wyznaczyć AE 

Y informując się o wewnętrznym stanie, rozwoju miejsce stałe „pod samemi Sukiennicami, ażeby 
i potrzebach szkoły, pośredniczyła pomiędzy nią | komunikacji nie utrudniali. 

a Swoimi mocodawcami, w celu łatwiejszćj wymia- Wypadek. — „Wczoraj stróż pompując wodę, 
Ly obopólnych życzeń szkoły i korzystającćj z nićj | ugodził kulą, zawieszoną u drąga pompy, 2-letnie 
ludności. dziecię p. F. mosiężnika, przy ulicy Grodzkićj, 
$. 40. Członkowie deputacji szkolnćj powiato- ji zgruchotał mu czaszkę, Wątpią ażeby dziecię 
Wéj upoważnieni są, odwidzać lekcje i zakłady |uratowanćm być mogło. Z powodu tego zwraca- 
Szkolne, porozumiewać się z rektoręm i nauczy- |my uwagę władz miejskich, ażeby chociaż zwolna 
cielami, Wszakże nie wolno im mieszać się do postarały się o zarzucenie systemu wahadłowego 
wykłądów lub egzaminów szkolnych podczas sa- |i przemienienie go na korbowy, powszechnie za 
mychże lekcji, albo dawać zakładowi i jego nau- granicą w użycie wprowadzony, lżejszy nierównie 
czycielom jakiekolwiek przepisy lub wskazówki, |w ciągnieniu wody, a nienarażający na. łatwo wy” 
Uwagi lub życzenia swoje jako téż mocodawców | darzyć się mogące wypadki. Mianowicie też roz- 
awoich objawiać będzie deputacja poufnie przez |począć przemianę od szkół publicznych, gdzie 
swoich członków lub urzędownie na konferencjach | młodziuchni a więc nieuważni studenci, najłatwićj 
w. tym celu z delegatami zgromadzenia nauczy- |uledz mogą wypadkowi. g 
cielskiego odbywa uię mających, gdzie tikte Nauka czytania dla parsaa, mgar 
weźmie wiadomość o potrzebach i życzeniach szko- | Józef Konstantynowicz, o którego „EPK 4 i u 
wobec gmin, powiatu i rodziców uczącéj się | rozpowszechnienia nauki czytania już donosiliśmy, 
młodzieży, podał prośbę do ministerjum wojny i do ministe- 
$. 41. Członkowie deputacji szkolnój powiato- | rjum sprawiedliwości o pozwolenie mu uczenia 
Wćj użyją swojego obywatelskiego wpływu. u szer- |czytać i pisać żołnierzy wszystkich pułków kon- 
szych kół w celu umoralnienia młodzieży i zjed- systujących w Galicji i więźniów odsiadujących 
nania szkole poparcia tak moralnego jako tóż w | karę w więzieniach Galicji. I | 
razie potrzeby materjalnego ze strony właściwych | Jesteśmy przekonani, że wydział krajowy, o ile 
reprezentacji i całéj ludności. ` fto jest w zakresie „jego działalności , skutecznie 
$. 42. O wzmiankowanych w $. 40 konferen- | poprze te usiłowania zacnego nauczyciela ludu, 
cjach spisane będą protokuły, każdy w dwóch od. | który niejedną trudność na swój drodze spotyka. 
pisach. Z tych jeden przesłany będzie radzie szkol. |Do takich trudności należy naprzykład to, że 
nćj krajowćj do przejrzenia i wydania stosownych | odezwy delegatów rozmaitych towarzystw tutej- 
rozporządzeń, a drugi doręczony ze strony depu- | szych popierającćj pracę pana Konstantynowicza, 
tacji radzie powiatowćj a względnie gminnćj do |umieszczonćj w nrze 129 kraju, do szpalt innego 
odpowiednego pisma krakowskiego bezpłatnie przyjąć nie chciano, 

4. 48, Wolno każdemu obywatelowi austrjacko- |a porozlepianą na rogach ulic w ciągu dwóch go- 
węgierskićj monarchjj zakłądać szkoły techniczne |dzin pozdzierano tak starannie, że najbystrzej. 
(realne) byle ich urządzenie nie sprzeciwiało się |szym wzrokiem śladów jéj dojrzeć nie można. 
w niczćm ogólnym celom naukowym tych za-| Wszystko to nie uważa się za demonstracje, bo 
kładów. nie za oświatą ludu lecz przeciw nićj jest skie- 

Aby taka szkoła mogła wejść w życie, potrzeba: |rowanóm. 

e) aby statut i programat. tank otrzymał za-| Administracja dochodów niestałych ma- 
twierdzenie rady szkolnćj krajowój ; jąc znakomite zyski z dzierżawy, mogłaby też dla 
by aby kierownictwo powierzonę było rządcy | dogodności kontrybnentów kazać wypisać olejno 
posiadającemu prawem przepisaną kwalifikację do |na dużych drewnianych tablicach taryfę należy. 
tego urzędu. tości opłaty akcyzowój, tak, aby kontrybuenci 
$- 44. Rada szkolna krajowa upoważniona jest | z łatwością mogli przekonać się, ile się należy od 
szkołom technicznym, urządzonym przez gminy, | przedmiotu przez nich przenoszonych przez ro- 
korporacje lub osoby prywatne nadać prawo wy. |gatki. 84 wprawdzie taryfy drukowane z r. 1868, 
stawiania Świadectw ważnych w całóm Państwie |lecz rozmiar ich mały i druk drobny, utrudnia 
austrjackićm, jeżeli programat nauk w nich za. | zwłaszcza mnićj biegłym czytanie i orjentowanie 
prowadzony nie sprzeciwia się w głównych rze. się; zresztą Rak miejscach deszczem spłu- 
czach- programatowi nauk szkół technicznych krą. | kane lub w inny sposó uszkodzone, nie odpowia- 
Jowych i jeżeli każda nominacja rządcy, profeso- dają celowi. 
rów, nauczycieli i pomocników potwierdzona bę- Nowości literackie. — Świeżo wyszła z dru- 
dzie od rady szkolnćj krajowćj. éj tod ku nakładem J. EER pe eer 
: 45, iéj szkoły technieznéj odpo- przystępna dla ludu książec a p. mji lu- 
ieoa tace e Siina szkolnym. | bełskićj, przez majstra od Przyjaciela ludu. Ce- 

Rada szkolna krajowa ma prawo zażądać usunię- | na bardzo nizka (1 sgr.) czyni Ją przystępną dla 

cia niezdolnego albo niegodnego swego urzędu na- | każdego, to tóż nie wątpić, że jak wszystkie na- 

uczyciela po poprzednićm przeprowadzeniu prze- | kłady „tego uzdolnionego, some pisarza i tą 
ciw niemu dyscyplinarnego śledztwa. ostatnia jego praca rozpowszechni się między 
$. 46. Rada szkolna krajowa może kazać zame | ludem, 


eń, 10 sierp. Delegacja przed- 
litawska przyjęła w ANS szczę- 
gółowéj sumę żądaną przez ministerjum 
spraw zagranicznych, bez rozpraw. Przy 
funduszu tajnych wydatków wnosi Leo- 
nardi, żeby przyzwolić tylko na 200,000 
zamiast 500,000 złr. i występuje przeciw 
subwencjonowaniu dzienników, ponieważ 
subwencjonowani dziennikarze wywiera- 
ją wpływ szkodliwy. Svetic popiera 
wuiosek. - i 

Bcust ponwvyłujc się na rozprawy 
przeszłoroczne w sprawie funduszu taj- 
nego, które wykazały jego konieczność, 
oświadcza, iż wewnątrz państwa nie 
ma. bynajmnićj tajnój poliji, państwowa 
policja za to w nowszych czasach przy- 
brała szczególny kierunek którego bli- 
żćj w tćj chwili określać nie można. 
Publicystyczna działalność, przeciw któ- 
rćj poprzedni mowca występuje, ma. 
miejsce w interesie państwa, mianowi- 
cie na zewnątrz, rząd zaś nie może 
odpowiadać za wszystko, co jest wy- 
drukowanćm. 

Wniosek wydziału przyjmujący złr. 
500,000 „na tajne wydatki przyjęty zo- 
staje znaczną większością. , 

Weichs wnosi zniesienie poselstw 
w Hessen-Darmstadt, Meklemburgu , 
Saksonji i Hamburgu, 

Rechbauer uważa, że przy dzi- 
siejszych rozgałęzionych stosunkach ko- 
munikacyjnych , kosztowna dyplomacja 
jest zbyteczną. 

Paryż 10 sierpnia. Stan zdrowia 
Niela niepokojący. Lavalette oddał już 
wLondynie listy uwierzytelniające. W pół- 
nocnćj Hiszpanji zjawiają się nowe bandy. 

W ciągu miesiąca września odejdzie 
z Madrytu 20,000 żołnierza do Hawanny 
w posiłek. Aresztowano wielu ludzi, u 
których znaleziono dekreta Don Karlosa, 
mianujące ich oficerami. Kortezy na 
blizkićj kadencji zajmą się przedewszy- 
stkiém kwestją wyboru monarchy. 

Florencja, 10 sierpnia. Correspon- 
dance Italienne mniema, że jedno- 
myślne postępowanie mocarstw euro- 
pejskich w Konstantynopolu i Kairze 
załagodzi spór turecko-grecki. Europa 


w. d. z królestwa. P 

HOTEL DREZDEŃSKI przyjechali: Freiher 
Sauer von Cieri w. d. z Monachjum. Edward 
Lanckoroński z. Wiednia. Aniela Malczeńska w. 
d. z Galicji. Feliks Ordell kupiec z Wiednia. Jo- 
anna Kaczaunoff z Warszawy. X. Władysław Se- 
roczyński z Warszawy. Ignacy Possokas w. d. z 
Kolanek. Oskar Kolberg z Warszawy. 

HOTEL POD RÓŻĄ przyjechali: Michał Hahn 
kupiec z Mołdawii. ikołaj Demitri z córką, ku- 
iec z Odessy. Michał Kotsch z synem, kupiec z 
ukowiny, Émil Hutter w. d. z Odessy. Demitri 
Saroczan w. d. z Czerniowiec. Antoni (omorowski 
w. d. z Galicji. Józef Hamburger kupiec z Prus. 
Brzechfowa z córką, w. d. Kongresówki. Kajetan 
Maramorosz w. d. ze Stanisławowa. Józef Wierza- 
nowski z synem, w. d. z Rossji. Józef Drożewski 
w. d. z Kongresówki. i 

HOTEL POLLERA przyjechali: Wacław Łusz- 
czewski ob. z królestwa. Tomasz Adamik ze Liwo- 
wa. Florjan Oposzyński w. d. z Podola. Marja 
Sandek z Wiednia. Gustaw Hasz w. d. z Rolli- 
szan. Teresa Brunicka w. d. ze Lwowa. H. Durr 
a Warszawy. Józef Psarski w. d, z królestwa. Jó- 
zef Tyszkowski w. d. z Galicji. Marceli Jasiński 
w. d. z Galicji. Walenty Milewski w. d. z Podhaj- 
czyka. Max Lederman Kopiec z Wrocławia. 


$$ 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Ministerstwo rolnictwa. 


(Dokończenie.) 


W Kongresówce, w dobrach Patrykozy, 
generał Szydłowski , właściciel tych dóbr 
w Podlaskióm — przyjaciel ludu i gospo- 
darstwa krajowego, już nie czworaki, ale 
osobne, ozdobne domki wystawił dla każ- 
déj parobczćj rodziny i odpowiednie dla 
oficjalistów — domki zaopatrzone w sto- 
sowne skarbowe sprzęty, przed domkiem 
ogródek, w domku sionka, Śpiżarnia, stry- 
szek, a do jednój ściany przylega chlewik 
na jedną sztukę trzody. 

Dusza się raduje wjeżdżając w folwark 
ulicą, na którój te domki stoją. W gane- 
czku siedzi matka i bawi się z dziećmi 
lub gospodaruje w domu małym, ale czy- 
stym, gdy mąż w polu u roboty; nie sły- 
chać tam krzyku i przekleństw, wszystko 
idzie cicho a składnie, przypominając 
„b gi apo MA w którym Krasicki 

ił wzór szlachci i 

wir, polski achcica polskiego, pana 4 Barodho wystąpił w obronie dotychczaso- 

osztuje to, i mogłoby się snadno o- € s Ag wego systemu przeciwko senatorom: De- 
bojść ia tych zbytków i OJCA © ja- | zdania o arcyciekawćj dyskusji, jaka na |langle, Devienne i Boujeau; w drugićm. hr. 
kiemi gospodarstwo swoje ubrał Ś. p. ge- Palikao i Roger wystąpili przeciw liberal- 
nerał Szydłowski, który chcąc dać wzór nym zdaniom p. Maupas; w trzeciém baron 
i zachętę dla innych, musiał go podnieść Dupin powstał przeciwko Laguóronnitrowi, 
o ile się to dało najwyżćj, który bronił senalus-consultum; W czwar- 

Parobka, karbowego, polowego, owcza- 
rza ani oficjalisty nikt z Patrykoz nie do- 
stał, bo tam tylko za karę oddalano, a 
siedzieli po lat 20 i więcćj ludzie, gdy 
zwiedzaliśmy ten folwark wzorowy.  , 

Wzorowość jego nie ograniczała się je- 
dnak na porządku tylko, wykwintnych 


dyn 123.75.— Srebro 120.50. Dukat 5.875/, ,. 
Akcje kred. 307 60.— Lombardy 278.90.— 
Losy z 1860 r. 101.40.— Losy z 1864 r. 
123.20.— Akcje franko-austr. 148.25.—, Na- 
poleony 9.89.— Akcje. kol. galic. Kar. Lud. 
263.75. — Akcje kolei Lwow. - Czerniow. 
208.25. — Akcje kolei północn.wschodnićj 


banku zjedn. (Vereinsbank) 131.50. —Ak- 
cje banku jen. 80.25. — Renta w srebrze 


część podają nam otrzymane zd, Wrz: dzy Casabiancą a hr. Sartiges. Książe Na- 


których mowa na to tylko służyła, aby | kszćj części w duchu liberalnym. 

uż na pierwszćm posiedzeniu komisji 
Sprawozdawczćj pokazało się, że o oporze 
przeciw senatus-ronsullum nikt nie myśli. 
Na drugićm posiedzeniu, które się odbyło 
w sobotę, komisja miała już przyjąć art. I. 
senatus-consultum. r 


ski bank handlowy —.—. — Kolej rzą- 
dowa 411.—,— Bank budowli —,—, Kolćj 
wschodnio-czeska —. —, — Alföld E P, 0 
Wiedeński bank —.—, 

Usposobienie. giełdy : dobre. 

. Redaktor odpowiedzialny. a= 

Stanisław Służewski, 


—a 2 WR 


„Dopiero od czasu, jąk w dwójnasób 
Fhag SET pensje czeladzi i oficjali- 
stom, jak wystawiłem dla nich wygodne 
mieszkania, (SĄ słowa generała) zaczęli 


restaurącyjnćj; bo inaczćj możnaby chcieć |dzi, że cały ruch karlistowski miał główną 
się do mnie zgłasząć najlepićj rekomen- 


nawet przywrócić trony zmedjatyzowanym siedzibę w Paryżu i ztamtąd nim kierowa- 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 


paaa CC 


g | S | Barometr. capo Ki i ii * i Dziennika Spi z 
| È p 0° Renum. podług erunek i moc wiatru | Stan nieba Zjawiska ? ziennika Spirytystycznego 
EPEE s 3 | | S z tł b 
ol a| fio (aende jada miy |dmm | — wiatło zagrobowe 
| | | praz r, | tot 
10) 6) 323,98 12.2 | wschodni spokojny | w nooy deszcz (wychodzącego perjodycznie w miesięcznych zeszytach) 


W administracji „Kraju“ 


śą do nabycia: Pamiątka odkrycia zwłok Każimie- 
rza Wielkiego, przez Wł, Ludwika Anczyca, ozdo- 
biona licznemi drzeworytami, 25 ct, — Wizerunki 
królów polskich, nakładem zakładu artystyczno - 
litograficznego A. Dzwonkowskiego, przepyszne wy- 
danie, cena 12 złr. w. a. — Rodzina Orskich, 
powieść Wład. Sabowskiego, 2 tomy, przedpłata do 
15 sierpnia 2 f. w. a. — Walka stronnictw, ko- 
medja w 2 aktach przez El.„y Stożka, 1 złr. w, a, 
Krótki rys dziejów panowania Kazimierza Wgo pr. 
Michała Wandalina Mniszcha (z portretem), 80 ct. 
— kazimierz Wielki, według grobowca w katedrze 
krakowskiój (litografja) 10 centów. — Rusini, gr 
w Sch częściach Marjaná, 1 złr. 20 cent, — Czar- 
na kęięga p. autora powieści „o Horożanie." 2 złr, 
50 c. — Moskiewskie na Litwie rządy, dalszy nie- 
jako ciąg „Czarnój księgi* tegoż autora, cena 
2 złr. 50 et. — Emisarjusz pr. Bolesławitę (tom I. 
Biblioteki narodowój) 1 złr. .20 ct, w eleganckićj 
oprawie 1 żłr. 70 et. — Następujące zesz Y „Bihljo- 
teki Mrówki* wyszły z drhkn: J. P. Woronicza: 
Sybilla i Hymn do Boga (96st.) 18 cent. — Wład, 
Syrokomli: Janko Cmentarnik (56 st) 20 cent. — 
J. I. Kraszewskiego: Ostap Bondarczuk (176 str.) 
46 cent, — Juljusza ppanc, ma zę 148 
str.) 35 et. — Zygmunta Krasińskiego: Przedświć 
(72 str.) 20 ct. — Adama Pługa: Sroczka (110 str. 
36 cent. — T. J. Jeża. Asan, (212 str.) 60 ct, — 
Ludwika Wołowskiego: O pracy dzieci, 10 cent,— 
(dalsze zeszyty wyjdą wkrótce). S/rzecha, czasopi- 
smo ilustrowane na pięknym sażynowanym papie- 
rze zeszyt 60 cent. Poprzednie zeszyty administra- 
cja posiada w zapasie. Rocznik przeszły w nader pię- 
knój oprawie wraz z premją 8 złr, 80 ct, — Fawo 
ryb, kom. w 1 akcie p. J. K. Turskiego 25 c. — 
mnibus B. Bolesławity, którego dotąd wyszły IV. 
zeszyty, Zeszytu po 37 et, -- Poleca się również 
Księgi dla luda polskiego przez Emeser. duże 
dwa tomy 4to, 3 złr. — Pogadanka włościan o po- 
ebie Kazimierza Wgo pr. Wł. L. Anczyca 8 ct. 
Ku wiekopomnej pamięci Kazimierza W. (z dwoma 
drzeworytami i. portretem), 6 ct. — Kazimierz W. 
król polski po 5ciu wiekach z grobu do mas prze- 
mawiający, pow. spisana: przez Majstra dla ludu 
(Danielewskiego) w Chełmnie 6 cent. — Dzieła 
dramatyczne Szekspira, przekład Stanisława Koź- 
miana, Poznań, nakładem K. Żupańskiego tom 1 
3 talary czyli 5 złr. 40 cent., tom drugi 2, tal., 
czyli 4 zb. 50 cent. — As/ronomja popularna, p. 
Juliana Fontanę (wydanie towarzystwa prz jaciół 
nauk- poznańskiego) Poznań, nakładem K. upań- 
„skiego, 1 tal czyli 1 zr. 80 cent. Henryka Schmitta 
Unja Litwy z Koroną, dokonana na sejmie lun- 
belskim 1568—1569, szkic dziejowy, 50 cent. 
Przyjmuje się prenumeratę na: Pieśni i po- 
emata Marjana Korwiną Kochanowskiego, wy- 
danie pośmiertne, nakład St. Gralichowskiego. 1 ałr. 
Odczyty dra Oegielskiego, o poezji polskićj XIXgo 
wieku, nakładem Konstantegó Żupańskiego, cena 2 
tal. 20 sgr. czyli 4 złr. 80 et. —. Wspomnienia bio- 
graficzne przez. Karola Widmana,.z portretami fo- 
tografowanemi p. Teodora Sżajnoka w 2Żch tomach. 
Nakłąd księgarni Seyfartha i Czajkowskiego. Cena 
w. przedpłacie 3 fl. 50 cent. — Ukraińskie naro- 
dnie pieśni Feliksa Lipińskiego 3 złr. — Lud pol- 
ski, jego osady i zagrody, typy i ubiory, zwyczaje 
i sposób życia, mowa, podania i przysłowia, obrzę- 
dy, gusła, zabawy, pieśni, muzyka, tańce skreślone 
rzez Uskara Kolberga, obrazowane przez Bogumiła 
Ofa. Dział. pierwszy "Wielopolska w Ściu tom. — 
Prenumeratę. na całą Gblige: pozwać „Admi- 
nistracja „Kraju* na całe 5 tomów w ilości 10 ta- 
larów czyli 18 złr. łub tylko na szy tom w ilości 
2 talary 10 sgr. czyli 4 złr. 20 c. Dzieło. ta ozdo- 
Iama Nani Nagai ii i a 
- mi, za pomocą fo grat” i Matej kolorowena: 
muzycznemi. A 
Mrówka, czasopismo illasttowane lwowskie. — 
Cena roczna z przesyłką 6 złr. 60 c, — Prenumeru- 
jący rocznie otrzymają w dodatku kopję obrazń J 
Matejki: „Kazanię Skargi.*. 
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Pieniądze na powyższe dzieła można przesyłać 
wraa z przedpłatą na dziennik. — Na zamówienia 
listowne, lub przesyłki 

chmiast, 


: inia Wy- 
pzp. sa przekazem i ii 


Inseraty. 


o cenach 


. 495(2-3) 


a 
, 


bów  powrożniczych 
starannie i p 


w Krakowie ; x 
(w Sukiennicach na zewnątrz) naprzeciw 


ulicy śgo Jana 
takowe punktualnie; 
umiarkowanych. 


zamieszkały pod Nr. 40 przy ul, Długićj, 
poleca Szan, Publiczności swój świeżo otwarty 


Skład wy 


= 
Ed 
= 
= 
x< 
z 
p 
z 
= 


KRAJ z środy 11 sierpnia 1869. 


We Lwowie wyszedł 2 numer 


» 
n 
i jest do nabycia w Biurze Wydawnictwa Nr. 28 naprzeciw Katedry 
i we wszystkich księgarniach. 
Dziennik ten poświęcony badaniom psychologicznym wedle ogłoszonego programu 
swego traktować będzie: O objawach światła niewidzialnego duchowego; © naukach i objaśnie- 
niach Duchów, otrzymanych za pomocą pośredników duchowych (medium); o Życiu zagrobo- 


wem i nieśmiertelności duszy; o naturze ludzkiej i przeznaczeniu człowieka; o spirytyzmie w 
czasach ubiegłych i obecnym rozwoju, i stosunku jego do magnetyzmu, lunatyzmu i jasno- 


| 


widzenia, Nadto podawać będzie : ustępy mianych rozmów z Duchami na posiedzeniach koła 
Elegancki ubiór letni spirytystów lwowskich i innych kół zagranicznych oraz systematyczny i treściwy wykład nauki 
Ap 
F r "IL : Spirytyzmu. 
tJ. Sałęróky h rj tą Wa: Warunki przedpłaty : 511(1-2) 
3 Ces s Prenumerata półroczna od Lipca do końca r. b. w A SCI +„+.. TS 2 złr. — cnt, 
Kompletny ubiór płócienny x w państwie austrjackiem i do Niemiec z przesyłką ....... 219075 
Beg” zir. 10 — 24 w. a. PE n , do innych krajów europejskich ....++::-*.- ECP OC ing 60 A 
Każdy pojedyńczy Zeszyt .....-..-:r:::rreeee state tat e ete — ,„ 40. , 


Na letnie upały 
Tużurki z Alpacci 
INS" zir. 6 do 18. Pü | 
Dalój po najtańszych cenach: s 
Surduty wiosenne od złr. 6 do złr. 26 
Ubiory wiosenne ......+:- 16 „40 | 
Surduty wierzchnie w wszel- 


Najbogatszy i od wielu lat renomowany 


SKŁAD ZEGARÓW i ZEGARKOW „M. HERZA" 


war ną każdą tylko możliwą miarę zaopa- 
trzonym jest, że najlepszy towar przy najtro- 
skliwszem jego wyrobie, jak najtańszym spo- 
sobem pryrządzamy, że naszem usilnem sta- 
raniem „jest, naszą od lat wielu osiągnioną 
dobrą sławę wszechstronnnie trwale ustalić, 
tak naszym szanownym odbiorców, jakoteż 
dla ogóła umożliwionem jest, z zaufaniem 
swe potrzeby w sukniach u nas zaopatrzyć. 

Polecając się względom, Szanownej Publi- 
czności, jakoteż łagskawych odbiorcom, upra- 
saamy jak najliczniejszemi zamówieniami nas 
zaszczycić. z 92(58-150)T. 

4 wazamciu 
KELLER i ALT, majstrowie krawieccy, po- 
siadacze wielu wyszczególnień, właściciele 
składu sukien we Wiedniu. 
Graben N. 3, zum „Stock im Eisen,“ 


Losów Stanisławowskich 


poręczonych przez królestwo Galicję 
których eiągnienie 4 razy do roku, a ogólna summa wygranych 
wynosi 47,300 zlr., sprzedaje w dziesięciu miesięcznych ratach 
tylko po 3 zir. 463(8-9) 
(przyczóm każdy los bierze już udział "we wszystkich losowaniach) dom bankowy 
Joh. G. Sothcu in Wiem. Graben. Nr. 13. 


Powyższe losy, przez tenże dom bankowy wystawione, sprzedaje pod temiż. 
warunkami, oryginalne zaś losy po dziennym kursie 


Wilhelm Gazda w Tarnowie. 


200,000 Guldenów 
Główna wygrana na wielkićj loterji. 


Najbliższe losowanie tój wielkićj gwarantowanój loterji nastąpi 
już 1° września b. r. 


Następujące wygrane wylosowane zostaną: 


== Fna 200,000 f. 1 na 50,000 fi 1 na 15,000 AL. I na 10,000 fi. 
2 po 5,000 f. 3 po 2000 f. 6 po 1,000 íi. it. d: najmniejsza 
wygrana 160 fi. Podpisany sprzedaje losy na powyższą loterję po cenie: 
pół losu za 1 talar 15 srgr. czyli 2 fl, 50 kr. w. a. 
cały los po 3 talary ... . « . « . . 5 Il. — w.a.. 
sześć całych losów 16 talarów czyli 28 fl 


Zamówienia za przesłaniem gotówki lub za zaliczką pocztową wykonywa najpunktu- 
alnićj, oraz żądanych objaśnień udziela gratis 


dom handlowy Jo. Schwemaner” in Frankfurt am Main. 


514(1-10) 
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—| Spirytus (60 Tralleca). 


SKŁAD 


mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. 


rzetelnie i dobrze wykonaną robotą, 


szczyci, 
Zarazem nadmieniam, iż cet 


skórami i zakupnie towarów w wie 
targach, było mi z łatwością możebn 


Korespondencja 
` (Correspondance slave) 


a wychodzące dwa razy tygodniowo we środę 


s i sobotę 
| w Pradze Vaclavski namesti 830. 


Dziennik ten przeznaczonym jest do re- 
prezentowania interesów ludów słowiań- 
skich w obec Europy. 

Każdy numer składający się z 4ch stron- 
nic wielkiego formatu, odbitych drobnym 
drukiem, zawiera: zawsze jeden lub dwa 
artykuły wstępne o jednym z ludów szcze- 
pu sławiańskiego, zbiór oryginalnych ko- 
respondencyj i wielki wybór nowości poli- 
tycznych, rozmaitości ete., odnoszących się 
do tegoż przedmiotu., 

Prenumerować można w Pradze: Vác- 
lavskí namesti 830, oraz w Dyrekcjach 
pocztowych wszystkich krajów. 


Cena prenumeraty : 


Praga'1 rok 10 złr. — */4 roku 5 złr, — 
1, roku 2 złr. 50 cent. 
1, roku 3 złr. 

Zagranica 1 rok 44 fr. — "fe roku 22 fr. 
4, roku'14 frank. 


W przyszłości „Korespondencja* sławiań; 
ska wychodzić będzie trzy razy tygodnio- 
wo bez powiększenia płacy dla dawnych 
prenumeratorów. 492(2-4) 


| UCAS WAŁ IDDE. AC JC RO X ALAA kaka ud 


Wzywam Pana M. S$. o zwrot 14 złr. 
czekam na nie do godziny 10tćj rano 12 
b. m. — w przeciwnym razie wezwę Pana 
powtórnie z wyimienieniem imienia nazwi- 
ska i stanu. P. (518) 


Geny: zboża. : 


Pszenica czer, korzec 
biała 


» 
Żyio . 
Zyto nowe. . 
Jęczmień 
Owies 
Tatarka > > 
Kukurydza . 
Proso j 
Groch Y 
Fasola Cp: 
Bobik 
Wyka , . 
Rzepak zim. . 
Rzepik 


pei 
z eni., 
Siemię lniane 
Koniczyna biała 

A czer. 
Tymotka. .%5 
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(90 Trallesa) . . . 


Objąwszy w drodze kupna 


KAROLA ARMIATYSA 
we Lwowie przy placu katedralnym pod liczbą 289, 


pod własną firmą: 


Stanisław Armatys, we Lwowie 


(w tym samym lokalu,) 
a polegając na ustalonćj renomie firmy mojćj 
umiarkowanemi 


cy 
i dla składu mojego we Lwowie, zdołam pozyskać łaskawe względy Szanownój P. T, Pu- 
bliczności i toż ogólne uznanie, jakióm się istniejąca już od lat 60ciu firma w Krakowie 


czas praktykowanych — co przy prowadzeniu handlu hurtownego 


Stanisław Armątys 


Austrja 1 rok 12 złr. — ' "a roku 6 złr. |: 


AUTAR 


T. Pnbliczność, iż prowadzić go będę 


krakowskićj , zjędnanćj doborem towarów, 
cenami i szybką usługą — tuszę, iż 


ty zniżyłem znacznie od dotych- 


lkich partjach na najznaczniejszych 
ém. 
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"W. komisie 
u Juljusza Wildta w Krakowie 
Sprawa 


BARBARY UBRYK 


cena 10 centów. 510(1-3) 


Na mocy upoważnienia W. Rady Szkol- 
néj, podpisana otwiera z dniem 1 wrze- 
śnia b. r. w mieście. Mielcu 


4-Kklasowy 


pensjonat żeński 


0 czem szanownych rodziców i opiekunów 
uwiadamia. 512(1-2) 


Tekla Szydłowska. 


Dziełko pod tytułem: 


Szlachecka Rzeczpospolita 


a Haslo nasze 
napisał Polak XIX wieku (Tom I) 
w 8ce 10 arkuszy na pięknym welinowym papierze, 
wyszło co tyiko i sprzedaje się we wszystkich 
księgarniach po 1 tal, za 2 części. Tom II. wyjdzie 
niebawem. Dziełko to rozsyła się na żądanie, Dru- 
karnia J, I. Kraszewskiego w Dreznie. 475(2-3)T. 


498(8-5) 


zawodu korzennego, dobrćj konduity, 

władający zarówno językiem polskim 

jakoteż niemieckim, znajdzie umiesz- 
czenie w naszym handlu 


J. Schaitter i Spółka w Rzeszowie. 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych 
b ts odchodzą: 


Z Krakowa do Wiednia, Wrocławia 0 go- 
dzinie 7 min. 10 rano; 3 miu, 30 po peł. — 
do Warszawy i Wrocławia o godz, 8 
rano, — do Lwowa o g, 11 min, 35 rano, 
10 m. 22 wieczór, — do Wieliczki 06 28 r; 
05 36w.— Z Wiednia do Krakowa o g. 
7 m,15 rano, 8 m, 30 wieczór, 

Z Granicy do Szczakowy og. 11 m. 27 przed 
południem; 2 m. 5 po południu, 

Z Szczakowy do Krakowa og 2 m, 51 popo- 

Że Lwowa do Krakowa o g, 5 m. 41 rano 
6 min, 16 wieczór, — i 

Z Przemyśla do Krakowa o g. 8 m. 29 rano 
g. 8, m 85, wieczór, ; 

Z Wieliczki do Krakowa o g.7 m, 40 rano, o 
g. 7. m. 40 wieczór, 

Z Mysłowic do Krakowa o g. 1 po południu. 

Przychodzą: 

Do Krakowa z Wiednia o g, 9 m, 46 rano 
7 m, 45 wieczór, — z Wroeławia o g. 9 
m, 45 rano, — z Wrocławia, Warszawy; 
Mysłowic i Szczakowy o g. 5 min, 21 
wieczór, — ze Lwowa o g, 5 m. 36 rano, 
og.3 m. 26 popołudniu; 6 m, 11 rano, — 
Wieliczki o g 8 m. lórano,iog.8.m.15w 

Do Przemyśla zKrakową o g. 6 m. 39 rano 

iog. 6 m, 25 w, —Do Lwowa z Krukowao g 
10m, 9 rano; 9m, 28 wieczór, f 

Do Wie dnia z Krakowa ọ g. 5 m, 17rano; 7 
m, 37 wieczór, ą 

Ir Ruch pociągów odbywa się na kol, galic, 

Kar. Lud. według zegaru lwowski M „ który Śdzie 

o 16 minut wcześniój, zaś na kol, północ, ces. Ferd, 

„według zegaru pragskiego, któryidzie 020 m, późnić 

od krakowskiego. p 


W drukarni Karola Budw eisera 


